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FambnrgL, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, 
Bazylei, Szwajcarji i Wrocławiu pp. Haasensteia 
et Vogler, we Wiedniu A.. Oppelik, B. Moose, 
w Warszawie Reichman et Frendier, Biuro 
anonsów w Paryżu C. Adam rue des Saint Peres.

Ogłoszenia przyjmuje się za opłaty 6  centów od iedne g 
wiersza drobnym drukiem (petit).

Prywatna korespondencja i nekrologi 1 3  ct. od wiersza.
Dronne ogłoszenia po 1 ' / ,  centa od wyrazi. Pomieszkania 

sklepy po 1  ct. od wyrazu.

Reklamy w rnDryce „Nadesłane11 201 ci. oflMienza

k tó r a  w y n o s i :
^ . ( miesięcznie 1 zł. 50 ct.

w e L w  o w i e kwartalnie 4 zl. 50 ct. 
ta  d o n o szen ie  do d o m u  d o p ła c a  się  m ies ięczn ie  

j 0 f '  2 0  ct.
. . ( miesięcznie 2 zł.

n a p r o w i n c j i  ̂ kwartalnie 0 zł.
Prenumeratę na Dziennik przyjmuje się tylko 

od 1-go i 15-g'o

Rosja c polityce Watykanu.
Lwów 30. kwietnia.

Na porządku dziennym są obecnie kongresy
kato l ick ie ,  z k tó r y c h  j e d e n  o b ra d u je  o b e c n ie  i we
Wiedniu. . . j

Z a jm u ją c e m  j e s t  ś led zen ie  te j sp r a w y  w p ra -  i 
sie a zw łaszcza  w y s łu c h a n ie  p ra s y  rosy jsk ie j ,  j 
k tó r a  sp ra w ę  tę  z n ad z w y e z a ju ą  t ro sk l iw o śc ią  j 
ś ledz i.  P rz y ta c z a m y  tu  c h a ra k te ry s ty c z n y  g ło s  N o -  ;
wego W rem enia: , i

„Jeduym z wybituych objawów politycznych j 
tegorocznej wiosny będą niewątpliwie kongresy 1 
katolickie, mające zagaić swe obrady « kilku za­
chodnich państwach. Ta demonstracja duchowień­
stwa , nietylko popierana ale tajemnie wywołana 
przez Kurję rzymską, ma widocznie na celu zwro^ 
cenie znowu uwagi ogółu w Europie na zapo­
mnianą ju i całkowicie kwestję władzy świeckiej 
papieża. Wprawdzie przedmiotem narad mają byc 
przedewszystkiem kwestje czysto „teoretyczne , 
jak naprzykład złożenie w ręce papieża godności 
najwyższego sędziego polubownego *> międzyna­
rodowych zajściach poszczególnych rządów ja­
sną atoli jest izeczą, że głównem zadaniem proje­
ktowanych zjazdów, będzie pokazanie światu, iż 
w krajach katolickich nie pogodzono »ię byuaimniej 
z obecnem położeniem papieża i że świecka władza 
papieska liczy wciąż jeszcze o wiele więcej stron­
ników, niż powszechnie sądzą.

Sam sposób postawienia kwestji jest tego 
rodzani, że właściwy cel do pcw ego stopnia zo­
stanie osiągnięty. Kongresy katolickie, mające oel 
bywać się w Austrji, Hiszpanji i Belg.ji, zaimą się 
kwestjami „oderwanemi“, pozornie nieposLdająee- 
mi nic wspólnego z polityką. Dzięki tej okoliczno­
ści mogą liczyć na publiczne wyrażenie sympatji 
ze str )LY wielu katolików, którzy Lie uczyniliby 
tego, gdyby na porządku dziennym obrad ducho­
wieństwa katolickiego umieszczono otwarcie kwe­
stję świeckiej władzy papieży. Stronnicy Watykanu 
przeto będą mogli obliczyć dokładnie swe siły, 
naśladując w tym punkcie taktykę rokoszan w daw­
nych czasach, którzy ur2ądzali często pliezue de­
monstracje jedynie dla ; -zekonania się , ilu też 
zwolenników stawi się na eh hasło. Na niektó­
rych kongresach, a zwłaszcza na kongresie ducho­
wieństwa anstrjackiego, nie obejdzie się z pewno­
ścią bez pewnych niechętnych aluzyj do przyjaźni 
Austrji z Włochami. .

„Z tern wszystkiem trudno zrozumieć, dla 
czego Leon X III dziś właśnie powziął zamiar

chwili gdy wojska włoskie Rzym opanowały. 
Wieczne miasto utraciło już całkiem charakter 
stolicy i rezydencji Głowy Kościoła katolickiego. 
Dzisiaj widzimy w niem tylko nowe ognisko poli­
tyczne. W oczach ludzi, zajmujących się pilniej 
polityką niż zagadnieniami rehgijnemi, Kwirynał 
zasłonił sobą najzupełniej Watykan, a nikt nie 
widzi w tern nic anormalnego.

„Jednemu tylko państwu dają się we znaki 
obecne stosunki rzymskie. Pojednanie się z W aty­
kanem jest dla Kwirynału niezmiernie pożądane, 
a!e będzie to niewykonalne tak długo, dopóki pa­
pież obstawać będzie przy prawach świeckiego 
władcy. Czy nie dla tego właśnie popiera dziś 

: Leon X III kongresy katolickie, że niejako zaświadczą 
* przed światem, iż także po za granicami Włoch 
| opór Głowy Kościoła może liczyć na dostateczną 
! liczbę oddanych jej katolików? Watykan przy­

puszcza może, iż to wywrze pewien wpływ na 
j rząd włoski. Przyszłość pokaże, o ile n. dzieją ta 
j jest uzasadniona.”

Watykan i Rosja.
L 'Ita lie , dziennik liberalny, z dn. 22. kwietnia 

wychodzący w Rzymie, umieścił następujący arty­
kuł w sprawie dla nas bardzo wTażnej, a odnoszący 
się do układów między Watykanem a Rosją :

„Pomiędzy Polakami zapanował wielki nnpo- 
kój z powodu zrobionych pewnych ustępstw przez 
Watykan na korzyść Rosji. Wprawdzie nie wiado­
mo jakie to są koncesje, ale przeczuwają, że mają 
być dla Polski bardzo niekorzystne, a w Peters­
burgu z tego powodu okazuje się wielkie zado­
wolenie.

Kto tylko zna nieco rząd carów, ten wie, jak 
on jest uciążliwy w kwestjach religijnych i poli­
tycznych dla tych ludów, które są jemu poddane. 
Opierając się na tem łatwo zrozumieć, że ustępstwo 
zrobione dla Petersburga może wzbudzić obawę i 
nieufność Polaków.

Najmniejsze podejrzenie, które papież mógłby 
spowodować ze względu na koncesjo dla Rosji w 
sprawie religijnej, byłoby zniewagą zrobioną pa­
piestwu ; ale j«st prawdopodobneir, że ojciec św. 
miał zrobić ważne ustępstwa w sprawie politycznej, 
aby zaskarbić suble względy Rosji.

Otóż Polacy znajdują się w walce cichej, ale 
zapalczywej ze swymi władzami, tak w rzeczach 
politycznych, jak religijnych. Ztąd to pochodzi 
ich niepokój, który ich rzeczywiście dręczy i u- 
prawnia do powiedzenia, bezwątpiecia, że są na­
wet prześladowani przez samego papieża."

urządzenia tego rodzaju demonstracji. Obecny p a­
pież jest człowiekiem głębokiego rozumu i bez­
przykładnie wytrawnym politykiem. Niepodobna 
p r z y p u s z c z a ć ,  aby na wzór Piusa IX mógł maizyć
0 jakimś cudzie, któryby oddał napowrót Rzym
1 władzę świecką w ręce Głowy Kościoła katolic­
kiego. Papież wie dobrze, iż żaden rząd w Euro­
pie nie uznaje konieczności powyższej restytucji i 
że zapatrywanie to podzielają nawet takie gabinety, 
które nie mają żadnych szczególuych powodów do 
sympatyzowania z Włochami. Po za granicami tego 
kraju obecne pohżeLie papieża nie przedstawia 
absolutnie dla nikogo żadnych niedogoduości.
Europa przywykła do wspomnianego stanu rzeczy 
w ciągu dziewiętnastu blisko lat, ubiegłych od ____

W sprawie zakładu dla wdów i sierót 
po gr. katol. duchownych.

W ciągu maja odbędzie się zjazd dekanalnych 
przedstawicieli djecezji lwowskiej; z tego powodu 
uważamy za stosowne poruszyć raz jeszcze tę wa­
żną sprawę, korzystając z uprzejme ści dyrektora 
Tow. wzajemnej pomocy oficjalistów prywatnych, 
p. Romualda M a k a r e w i c z  a,  który przbsyła 
nam następujące pismo :

„Postanowiłem na umieszczony artykuł w Czer­
wonej Runi nr. 71 p. Szezyremu nieodpowiadać, 
nie dlatego, abym nie szanował odmiennego zdania, 
ale nabrałem przekonania, że spisanie foljałów nie 
osiągnie skutku i nie będę zrozumianym ; na prośby 
jednak umieszczam leszcze jedno wyjaśnienie w ce­
lach proponowanej reformy.

P. Szczyryj nie chce opuścić zajętego stanowi­
ska bronienia rozdziału funduszów na djecezje i 
stawia to na pieiwszem miejscu, co ja kładę na 
drugiem.

Gdyby p. Szczyryj był pierwszy mój memo- 
rjał (na żądanie umieszczony w B ile  nr. 16, a 
powtórzony i przez inne dzienniki) przeczytał, 
byłby nie poruszał wielu rzeczy. — Muszę więc 
ponownie i tylekrotnie zaznaczyć, że nierozchodzi
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MIĘDZY USTAMI A BEZEGiEM P U M
NLAR.IĘ RODZIEWICZ.

(Ciąg dalszy).

I nic więcej! Dawne kochanki Wentzla były 
łaskawsze, szafowały bez miary frazesami miło- 
snemi, zapełniały całe foljały zapewnieniami do­
zgonnego uczucia — a jednak on ich listów nie 
całował, jak ten krótki, chłodny bilecik — nie 
chował na sercu, nie marzył po odczytaniu 
u k  teraz.

Sen go nie brał. Zapalił cygaro i zatopił się 
w myślach. Rozmowa z ciotką przyszła mu na 
pamięć i całe to półrocze, od owej chwili cudnej 
u P o tu  w Mariampolu, aż dotąd.

Byt to okres największego szczęścia i naj­
c i ę ż s z y c h  utrapień, ostateezuy zwrotny punkt 
w życiu.

Ciotka Dora miała słuszność : dla WeLtzla
Cruy-Dulmen nie było już świetnej kar jery w P ru­
sach, był wrogiem niemieckiej polityki, dążeń, 
kultury, przeszedł duszą i ciałem pod sztandar 
obcego ludu w biednej, skrzywdzone.) prowincji. 
Rzucił wszystko bez żalu i wahania dla jednej 
dziewczyny i jednej starej kobiety. I  one dwie 
zostały mu z rodziny.

Niemiecka arystokracja usunęła się zgorszona, 
zawiedziona w wielkich nadziejach i planach na 
zdolnym miljonerze. Usunęli się najbliżsi, ciotka 
i dawny opiekun, przyjaciel ojca, major. Znosił 
jawną niechęć i zobojętnienie ze stoickim spoko­
jem. Uwagi zbywał stanowczem słowem. Czuć 
było, że z drogi obrauej nie cofnie się nigdy.

JGiniętał ów moment przełomu: Był jeszcze
tr< • liu Gaby po śmiertelnej chorobie odkuli Głę­
bockiego — pieszczono go w Marjampolu.

Pewnego dnia byli we dwoje z Jadzią pod 
werandą ogrodową. Ona mu czytała głośno, a on 
uiby słuchał, rozkochany, szczęśliwy, wpatrzony 
w nią.

Nagle przerwał zapytaniem :
— Czy ty byś mnie mogła zapomnieć, Ja ­

dziu ?
Spojrzała nań przejmująco, uśmiechnęła się 

smutnie.
— Zapomnieć, nie! — odparła.
— A kochaćbyś mogła przestać ? — badał 

dalej.
— Kochać, zapewne 1
— Kiedy, jedyna?
— Jakby mnie pan skrzywdził.
— Ciebie, ja ?  To niepodobna!
— Bo pan nie rozumie, co myślę.
— To wytłómacz, żebym się mógł ustrzedz!
Potrząsnęła głową.
— Tego uczyć nie trzeba W danej chwili 

pan to sam ucznje. Jeżeli nie, to panu moja mi­
łość wtedy nie będzie potrzebną. Nie będzie pan 
już mnie kochał!

— Jadziu ! Nie wierzysz mi ?
— Owszem, wierzę i dlatego się nie boję.
Oczy jej strzeliły iskrami zapału i dumy. po­

tem złagodniały, spoikawszy jego spojrzenie i roz­
topiły się w bezbrzeżne uczucie. Oczy t e  on zawsze 
wuteisł przed sobą na jawie i we śnie, panowały 
nad jego duszą.

Bezwiednie prawie osunął, się do jej nóg i 
całując ręce, coś szeptał niewyraźnie, urywanie, 
od czego płoniła się lekko, wstrząsając przecząco 
głowo i usuwając się od pieszczot.

W tej chwili otwarły się drzwi ! ukazała się 
pani Tekla z Janem, niosąc jairąś flaszkę z miksturą 
na rzecz rekonwalescenta. Jan dźwigał za nią bu­
telkę stuletniego węgrzyna. Chory tymczasem wcale 
uie wyglądał iekarstw i wzmacniających trunków. 
Miał ochotę żyć całą piersią, był już zdrów i pe­
łen młodości.

się o zlewanie funduszów, o przechowywanie kapi­
tałów w pięciu lub jednej szafie, bo w i n k u -  
1 o w a n e papiery mogą leżyć całkiem bezpiecznie 
i w olchowej szafce, tylko zasadę zakładu trzeba 
pierw zmienić. Doradzałem od pierwszej chw iii 
przyjęcie zasady wząjerauości, ustanowienie wkładki 
i pożytków od takowych na podstawie udziałów, 
w zarządzie system reprezentacyjny, rychłe zała­
twianie spraw przy pomocy płatnych sił. Podałem 
nawet sposoby, ułatwiające wprowadzenie w życie 
nowego całokrajowego stowarzyszenia i połączenia 
d jeceajaluych zakładów, określiłem stanowisko 
książąt Kościoła w nowej instytucji, wskazałem 
przykłady, jak wielkiej doniosłości jest łączenie 
jednostek w jedną całość, że centralizacja w rze­
czach finansowych jest wielkiego znaczenia i wszyst­
ko to, czego sobie życzy p. Szczyryj, mieścił w so­
bie mój pierwszy memorjał, który z uwagą znowu 
odczytałem, i zdziwiłem się, jak można było umie­
ścić cy ta t: „Der Kbnigmacher muss einen Kónig 
haben.

Proponowałem już w pierwszej chwili, aby 
komisja wybrana z łona interesowanych, za pr y- 
brauiem fachowych wypracowała plan a gdy te r 
będzie odpowiednim, przystąpić należy do dalszych 
czynności.

Kosztów zjazdu ogólnego zgromadzenia dele­
gatów nie trza się obawiać, wszak i tak księża skła­
dają się nu podróż dla dekanalnych wysłanników 
a w obec podróży kolejowej ta mała różnica ko­
sztów między Stanisławowem (względnie Przemy­
ślem) a stolicą, rozrepartorana przy dzisiejszym 
systemie, obciąży interesowanych może o dwa 
dziesiątaki więcej. U nas fundusz płaci djęty po 3 zł. 
i zwraca koszt jazdy wagonem I I I  k lasy ; a jak 
się pokazało ten sposób najbardziej odpowiada 
celowi.

P. Szczyryj cięgle pisze o funduszach djece- 
zjalnyeh jako o pierwszej rzeczy przy reformie, 
tymczasem to z natury rzeczy n a & a m  o s t a t e k  
i d z i e  — co też i w pierwszym memorjale doga­
dzałem, czyli nie prędzej odstępujmy od starego, do­
póki rzecz nowa me będzie dobrze zorganizowaną

Jakkolwiek notatki p. Szczyrego ożywiły akeję, 
to kilka zdań (niestety podzielanych) smutne w ra­
żenie robi.

Powiada p. Szczyryj, że dziś jes t ta wygoda, 
iż delegaci, udając się na zgromadzenie dyecezjalne, 
mogą swoje interesa załatw ić; a koniec artykułu 
z Czerwonej R usi Nr. 7 1 , zawiera następujące 
zdanie: „Pewnej pomocy zamożnych założycieli
instytutów spodziewają się.wszyscy i nie mogą 
się zawieść w swoich oczekiwaniach*.

Owoż odwrotnie być powinno przy sprawowa­
niu urzędu delegata; zakład wymaga, aby dla nie­
go trud , praca i czas były poświęcone a 
już najgorzej wyszli c i , którzy na łaskę możnych 
się spuścili.

Liczne doświadczenia w A nglji, Belgji, w 
h ieinczech, a już i w naszym kraju ustaliły zdro­
wą zasadę : S elf help (pomagaj sam sobie.) Pracuj 
i oszczędzaj, itp.

Studjowałein organizację rozlicznych zagra­
nicznych iustytucyj, mam wiele doświadczeń włas­
nych i dlatego śmiało mogłem podać sposoby do 
osiągnięcia lepszych pożytków dla wdow i sierot.

Moje srtykuły, jak mniemam, są jasne, tchną 
szczerością, (choć nie chowam nazwiska za pseu­
donim „Szczyryj"), a jeśliby takowym jeszcze coś 
nie dostawało, to zostaje jeszcze jedna droga t j. 
ustne porozumienie się. Wielki poeta powiedział: 
„ Wer den Bichter will rersiehen, muss in Dich- 
ters Lcnde gthen". Nie jestem poetą, ale kieruję 
sprawami zakładu na wzajemności opartego, dźwi­
gającego się o własnych siłach, który we wielu 
względach da sporo przykładów.

Owoż do tego zakładu, czyli Dichterlandu, 
raczy p. Szezyiy; zajrzeć, gdzie znajdzie gościnne 
przyjęcie i tam raczy przypatrzyć się z bliska, co 
zasada wzajemności w krótkim czasie zdziałała.

Romuald Makarewicz.

Wykupno propinacji.
Z powodu umieszczonego w numerze 118 

Dziennika Polskiego artykułu p. Dawida Abra- 
hamowicza, dotyczącego wykupna propinacji, a za­
wierającego ustęp, że według §. 28 ustawy z r. 
1889 o zniesieniu prawa propinacji, właściciel, któ­
ry w przeciągu 14. dui po wejściu ustawy w życie 
nie. przedłożył Dyrekcji funduszu propinaeyjnego 
dokumentów, dotyczących dzierżawy piopinacji, 
lub uie doniósł w tym czasie o warunkach ustnej 
umowy dzierżawnej, t r a c i  p r a w o  ż ą d a n i a  
wy  p ł a  t yjjwy n n g r  o di, en  i a, Dozwalam sobie 
zwrócić uważę, że cytowany §. 28. tej groźby utra­
ty prawa żądania wynagrodzenia nie zawiera lecz 
tylko postanawia, że tak długo, jak długo właści­
ciel kontraktu’ dzierżawy nie przedłożył lnb o 
warunkach ustnej umowy nie doniósł, żądania wy­
nagrodzenia stawiać uie może, z czego jednak wy­
nika, że z chwilą przedłożenia umowy dzierżawnej 
może już żądać wynagrodzenia.

Powyższy termin 14 dn.owy nie jest zatem 
terminem nieprzekraczalnym i zaniedbanie term i­
nu tego ma jedynie ten skutek, iż zawiesza pra­
wo żądania wynagrodzenia aż do chwili, w któ­
rej uprawniony obowiązkowi z §. 28 zadość uczy­
ni, nie wywiera zaś wcale skutku u t r a t y  prawa 
żądania wypłaty wynagrodzenia. Że ten termin 
14-dniowy nie jest nieprzekraczalny, wynika także 
z porównania § . 2 8  z § 7 ustawy, w którym wy­
raźnie postanowiono, że 30-dniowy termin do re­
klamacji jest nieprzekraczalny i że zaniedbanie 
tego te-m uu  powoduje odrzucenie reklamacji. Ta­
kiego rygoru 28 nie zawiera

W nr. y3 Czasu z 21. kwietnia 1889 znaj­
duję ustęp, w którym nieznaiay mi autor szeregu 
artykułów o ustawie propinacyjnej przytacza, ja­
kobym w mojej rozprawie „o ingerencji sądów 
przy zniesieniu prawa propinacji w Galicji" po- 
dz.elał zapatrywania szan. autora, iż wierzyciele 
hipoteczni obowiązani będą w razie przekazania 
ich pretensyj do kapitału wynagrodzenia za 
zniesienie propinacji, przyjąć spłatę swych 
pretensyj w obligacjach propinaeyjnyeh p o 
k u r s i e  al pari. Zmuszony jestem oświadczyć 
niniejszem, że zapatrywania tego w rzeczonej bro­
szurze mojej nie wypowiedziałem i że zapatrywa­
nia tego nie podzielam. Na stronie 84 wspomnianej 
brodzury mówię tylko o wypłacie odsetków, o cza­
sie należności takowych i przypuszczam m o ż l i ­
w o ś ć  wypłaty pretensji w obligacjach, jednak 
oczywiście według knrsu dziennego, nie zaś aipari. 
Jestem tego zdania, ie  wierzyciel hipoteczny ni­
gdy nie może być z m u s z o n y  do przyjęcia 
spłaty swej pretensji w obligacjach, gdyż sprzeci­
wiałoby to się wyraźnemu postanowieniu para­
grafu 1413 ust. cyw., iż Wierzyciel przeciw woli 
swojej nie może być zniewalany do przyjmowania 
czego innego nad to, co mu się należy, z czego 
wynika, że na żądanie wierzyciela zawsze gotówka 
musi mu być wypłaconą, a, jeżeli wspominam w 
broszurze mojei o spłacie w obligacjach, to mam 
na myśli tylko tak? wartość takowych , jaką w 
chwili spłaty na targu pieniężnym mieć mogą. 
Zresztą ani ustawa z roku 1875, ani z roku 1889, 
nie nakłada tego obowiązku na wierzycieli hipo­
tecznych, przeciwnie ustawa z roku 1875, która 
tu decyduje, mówi o wynagrodzeniu w gotówce. 
Cedaiski patent z roku 1853 zatem o] tyle tylko 
analogicznie może mieć zastosowanie, o ile treści 
i tendencji ustaw z r. 1875 i 1889 się nie sprze­
ciwia. W końcu uwzględnić należy, że obligacje 
mają być niesprzedajne do roku 1894, więc wie­
rzyciel do tego czasu nie mógłby niemi dyspono­
wać, tan, ie  chyba po roku 1894 mógłby je w 
miejsce spłaty przyjąć, patent zaś z roku 1853 
mówi o 5 -procentowych obligacjach indemnizacyj- 
n y eh , więc do 4-procentowych propinaeyjnyeh 
nie we wszystkiem może być stosowanym.

B r. Godztmir Małachowski.

Korespcu dencje.
Warszawa 27. kwietnia.

Święta przeminęły zwykłym trybem, z tą je­
dynie różnicą, że gdy w tym roku obchodzono 
równocześnie i urzędowe, wielu uniknęło nieprzy­
jemności i kosztu urządzania podwójnych świąt. 
Nasza Maryna wprowadziła bowiem ten miły zwy­
czaj, iż dygnitaize nieprawosławm — mniejsi czy 
więksi — musieli oprócz w swoje święta przyj­
mować i podejmywać i w urzędowe. Wogółe pani 
gubernatorowa — recte jak się każe tytułować 
„naezelnikowa kraju", wpada na coraz nowe i 
coraz fantastyczniejsze pomysły. Jej to zabiegom 
zawdzięczamy, że na kolejach poznoszono napisy 
polskie i francuskie, a zostały tylko rosyjskie, 
tak, że biedny podróżny, nie znający się na tych 
hjeroglifach, narażony jest na najrozliczniejsze 
przykrości, że w restauracjach cenniki podają ro­
syjskie, że jednem słowem język polski rugowany 
jest zewsząd i że jeżeli jakie szezęśliwe zdarzenie 
nie położy tamy dzikim instynktom tej wstrętnej 
baby, to chyba trzeba będzie zwątpić we wszystko...

I gdyby to choć była rodowita kaeapka — 
ale pani Hurkowa jest Francuzką z rodu, a matka 
jej, głośna rosyjska powieściopisarka, nie taiła się 
i nis tai ze swemi dla nas sympatjami. Tylko 
„pani naezelnikowa kraju" jest niemożliwie 
brzydka... tu więc może należy szukać głównego 
powodu tej szalonej nienawiści do narodu, który 
wobec niej chyba tem zawinił, że jego córy są 
piękne i dobrze wychowano Nienawiść Hurkowej 
du Polaków silniejszą jest od miłości macierzyń­
skiej. Niedawno zachorował niebezpiecznie jej 
najmłodszy syn. Oczywiście do zamku wzywają 
tylko lekarzy rosyjskich. Ci, widząc grożące nie­
bezpieczeństwo, a nie będąc specjalistami, radzili 
zawezwać którego z warszawskich. Matka zdecy­
dowała się jednak dopiero wówczas na ten krok, 
gdy już było zapóźno, i lekarn-Polal mógł tylko 
skonstatować... śmierć dziecka. Wtajemniczeni 
twierdzą, że specjalista w czas przywołany byłby 
jednak dziecko ocalił! Nie można się też dziwić, 
że fakt ten wywołał nawet w kołach zaufanych 
pani naczelnikowej zgorszenie, i że coraz mniej 
przyjaciół otacza ją, a wszyscy ezeirają z upra­
gnieniem chwili ustąpienia Hurlti.

O ile to lest możliwe i czy mogłoby już teraz 
nastąpić, trudnu wiedzieć. W naszych kołach nikt 
w to nie wierzy, w kołach rosyjskich natomiast 
m ó rią  o tem dość głośno a ni aowód przytaczają 
przydługi nieco pobyt Hurki w Petersburgu. Zda­
niem tych samych kół miałby Rurko objąć na­
czelne kierownictwo oad wojskami okręgu... 
po jednym z Wielkich książąt, który popadł 
świeżo w niełaskę z powodu następującej 
awanturiri. Wielkie ks. dla rozerwania się 
pojechał z żoną (Niemką z rodu) do jedrej z 
pierwszorzędnych restauracyj i popijając szampana, 
spostrzegł obok siedzącego jednego z wybitnych 
aktorów trupy francuskiej, zabawiającego się z bo- 

’ ginią swego serca, również aktorka Nie namyślając 
. się długo, każe w. Księże prosić aktorów do swego 

stołu i dalej zabawiano się już wspólnie. Zdaje się, 
j że obie strony podoehociły sobie dobrze, SKoro 
1 w. księżna zapytała aktora: 
j „Jak pan sądzisz — ile jestem warta?"
j „Najwyżej pięćdziesiąt rubli" — odparł lek-

komyślny Francuz bez namysłu, 
j „No a pańska przyjaciółka?" — baćała dalej 

w. księżna.
„Takie pięćdziesiąt rubli" — brzmiała od- 

! powiedź.
| „Więc nie ma między niemi różnicy ?“ —

wtrącił w. książę, 
j „A, owszem — zawołał — widocznie całkiem

już pijany aktor — żona w. ks. może warta 50 
, rubli... w ubraniu ,. a moja bez..."
| Silny policzek, wyLierzony ręką w. księcia, 

posłużył za odpowiedź Francuzowi, który jednak 
rzucił się nań z zaciekłością i poczęła się bitka

*
Na widok wchodzących nie zmieszali się 

wcale, nie mieli nic na sumieniu — nie lękali 
się oczu babki i brata i Wentze) znajdował, że 
był na swojem włańeiwem miejscu u nóg uko­
chanej.

Jan uśmiechnął się przyjaźnie. Staruszka za­
sępił? się — spojrzała na wnuka z goryczą.

Wiedziała już o ich miłości, ale milczała. 
Czyż był czas gniewać się i opierać, gdy on miesiąc 
borykał się Z6 śmiercią, gdy codzitń czek?li koń­
ca ? Teraz niebezpieczeństwo minęło — czuła się 
w obowiązku krytyki.

Milcząc, dała wnukowi łyżkę mikstury i usia­
dł? naprzeciw nich.

— Dziękuję, babuniu I — rzekł — okropnie 
gorzkie. Może już dość tej truczuy Zdrów 
jes tem !

— Uważam! Cóż myślisz robić dalej?
— Co babunia i Jadzia zechcą —  odparł, 

patrząc w jej stare oczy całem sercem.
— A cóż Jadzia chce ? — spytała posępnie.
— Ai, babciu — wmięszał się Jan, — jakby 

to jeszcze trzeba pytać... i to... tego mruka! Od 
niej i Wacław nić się porządnie nie dowie! Pro­
szę ich pobłogosławić i kazać szyć wyprawę!

— Łyłeś i zostaniesz lekkomyślnym! — upo­
minała surowo. — Tu, w tym domu, takie mał­
żeństwo źle błogosławić! Błogosławiłam już jednej 
na zgubę, na poniewierkę, na śmierć! Czy i dru­
giej mam na to samo błogosławić.

Wentzel wstał — poczerwieniał jak żar.
— Dwa lata przeżyłem z wami. Com złego 

zrobił? powiedzcie. Za co mi obelgą i krzywdą 
babka płaci ? Jeślim zasłużył, wypędźcie... pójdę; 
ale jeślim niewinny, to po co mnie ra n ić ! Nie 
kradłem serea, zapracowałem je sobie ciężko ; nie 
oszukiwałem babki, s. jeślim kiedy zrobił przy­
krość, przeprosiłem. Jednej złej myśli nie miałem 
względem was, i za co babka tak mówi jej o 
mnie !... Toż ja wasza krew !...

-  Rodzona krew tam tego! — zamruczała 
ponuro.

Wentzel zadrżał cały i stłumionym głosem 
odparł, spuszczając oczy :

— Tamten popełnił kryminał i krzywdę.
Zamilkł. Rozmowa z Jadzią stanęła mu w

myśli — zrozumiał, jak ją mógł skrzywdzić.
Jan tymczasem kręcił się na krześle. Z in- 

troduKcji wnosił, że się odbędzie scena familijna, 
dla nikogo nie miła, a dla Wentzla arcy nieprzy­
jemna. Wmięszał się znowu do rozmowy łago­
dząco

— Najlepiej zrobi pani, jak się podda loso­
wi — rzekł. — Ja Wacławowi wierzę jak bratu, 
ou uasz sercem i duszą. Da sobie Jadzia z nim 
rady !...

— A jeśli nie da? — rzekła pani Tekla — 
jeśli za parę lat szał jego minie, r. obudzi się 
krew ojcowska, niemiecka, samolubna, despotyczna, 
zawzięta?... Ty sam pierwszy żal uczujesz do mnie 
za krzywdę siostry i pomyślisz, żem poświęciła ją 
Niemcowi, za to, że los zrządził być mu moim 
wnukiem.

— X toby dopiero była szczególna pretensja! 
Cóż pani winna, że tych dwoje się pokochało, & 
ja dopomogłem? Czy pani wolaia Głębockiego?

— A mnie co babka ma do zarzutu? — 
przerwał hrabia. —^Czemu mnie bronicie serca, 
domu, rodziny? Sierota jesiem... zerwaliście mnie 
zUmtąd, a nie przyjmujecie tutaj. Gdzież pójdę? 
Uczyliście mnie myśleć i kochać... zonydziłęm 
dawne życie, a nowego założyć wzbraniacie! Że­
bym był włóczęgą, więcej doznałbym u was litości, 
niż, że jestem synem waszego dziecka!

Po tej skardze usiadł nachmurzony, pochylił 
głowę i patrzał w ziemię.

Staruszka zamPkła. „Sierota!" tak go nazy­
wała matka w snach i takim samym smutnym 
głosem prosiła o pamięć nad nim, by nie zmar­
niał. Sumienie, serce, dawna nieufność i wstręt 
rasowy toczyły walkę w pani Tekli.

Jan spojrzał na hrabiego, wstał i usiadł przy
mm.

— Daj mu wina, Jadz iu ! — szepnął do sio­
stry !

Obejrzała się i podeszła. Z rąk jej wziął kie­
liszek wypił w milczeniu. Zatrzymała się chwilę.

— Co panu ? Słabo ? — spytała serdecznie.
— Spodziewam się! — zawołał Jan. — Wy, 

kobiety i Herkulesa doprowadzicie do spazmowi 
I po co te korowody! Śmiech i złość słuchać! 
Jakbyś mogła żyć bez n iego! Pójdziesr za nim, 
czy on Turek, czy Niemiec, czy Cygan i nikt cię 
nie powstrzyma, choćby tu do pomocy pani Tekli 
zstąpiła sama twoja patronka.

Zarumieniła się na znak twierdzenia.
— Nie chodzi tu o moją, ale o babki zgodę 

— odparła. — I nie dziw j e j : dość płakał? po 
zawodzie. Ona mnie koeba, a nie wierzy jemu — 
wskazała wzrokiem narzeczonego.

— Należało ją  uspokoić, nie narażać go na 
podobne sceny. Wpędzicie go znowu w chorobę. 
Ot, przeproś za tę hecę melodiamatyezną. Czło­
wiek się mieni cały.

Tu Jan złapał ich gorące spojrzenie i dodał.
— Tylko nie fiem, czy to z obniży na babkę, 

czy z ochoty de ciebie. Jedno i drugie warte 
przeprosin.

v ontzel rozchmurzył się zupełnie.
— 1  .a desideria ! Tyle łask nie jestem wart. 

Wspomnij, Jasiu, na swą żonę przed rokiem... 
i westchnij.

— Niby to pan wzdyche ! — mruknęła z wy­
rzutem. — Szanuję pańskie zdrowie aż nłtdto.

Jan zerknął ua panii^ Teklę i uśmiechnął się.
— Oto b»bka sum uje! Ciarki mnie prze­

chodzą! Wspomnisz moje słowu: nie da Jadzi, 
będziemy ją  wykradać.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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—  ot jak między najzwyklejszymi śmiertelni­
kami.

Dano znać do dworu, car się zirytował i roz­
kazał odebrać natychmiast księciu urząd.

Czy jedna* Hurko będzie następcą, tego nie 
m oina przewidzieć. To tylko pewna, że nikt mu 
tak szczerze nie życzy awansu, jak całe Króle­
stwo, które rządy jego zachowa niestety na długo 
w pamięci.

Zupełnie już jednak są bezpodstawne poja­
wiające się od czasu do czasu wieści o powołaniu 
margrabiego Wielopolskiego, lub o jakichś ulgach. 
Mogę was zapewnić, że o tern nie ma ani mowy. 
Przeciwnie ucisk wzrasta z każdym dniem i coraz 
nowe plany, grożące naszemu bytowi, zaprzątują 
głowy zaciętych naszych wrogów.

Jak wam może wiadomo, przy urzędach jest 
jeszcze trochę Polaków, otóż obecnie używają 
wszystkich możliwych środków, aby ich usunąć 
i zastąpić Bosjanami.

Jednych nakłania się do prawosławia, innych 
wyseła się z awansem w głąb Rosji, a resztę pen- 
sjonują, przyczem rząd nie szczędzi nawet znacz­
nych kosztów, byle się tylko pozbyć Pdaków. To 
też i ta garstka, która się jeszcze ostała, zniknie 
wkrótce.

W kilku ostatnich dniach zdarzyły się dwa 
dość ważne i ciekawe fakta. Pierwszym jest po­
święcenie wystawiouego w Częstochowie posągu 
Aleksaudra ligo na pamiątkę oswobodzeuia wło­
ścian. Pani Hurkowa życzyła sobie, aby święcenia 
dokonał pop w asystencji naszego duchowieństwa. 
Biskupi oświadczyli jednak kategorycznie, że po­
powi asystować nie mogą i nie będą. Nie pomo­
gły ani prośby, ani groźby, i zażądano interwen­
cji Petersburga — lecz ku ogólnemu zdumieniu 
nie przyznano tam racji pani „uaczelnikowej krąju“ 
i polecono, aby poświęcenia dokonało wyłącznie 
duchowieństwo polskie, co nawet — dodano — 
wpłynie korzystniej na usposobienie luduości, gdyż 
będzie widziała, że dzieła Aleksandra II. nświęca 
własna jej ręka...

Drugiem ważnem zdarzeniem był akt objęcia 
rządów w teatrach polskich przez nowego inten­
denta, jenerała Palicyna. Jest to człowiek w ca- 
łem tego słowa znaczeniu europejski, wykształcony 
t bardzo energi zny, spodziewać się więc należy, 
że wywrze korzystny wpływ na scenę | od wzglę­
dem technicznym. Jenerał ma być przytem czło­
wiekiem samodzielnym i uczciwym, o ile jeduak 
zechce uszanować scenę polską, trudno wiedzieć, 
lembardziej, że w tym kieruuku jego głos byłby 
nawet bez znaczenia. W przemowie swej dc zgro 
madzenego personalu wszystkich teatrów, liczą­
cego przeszło 500 osób, zaznaczył nowy prezes 
dobitnie, że będzie surowym ale sprawiedliwym i 
że uważa teatr za instytucję, której zadaniem jest 
Kształcenie społeczeństwa i przeprosił obecnych, 
ie  przemawia w języku rosyjskim, z powodu, że 
nie dość biegle włada polskim.

Działalność Apuchtina nie ustaje i szkoły stają 
się wprost niemożliwe dla dzieci polskich — do­
kąd ten smutny i coraz smutniejszy stau nas do­
prowadzi — Bóg jeden wie.

Doszło dziś do tego, że za jedno słowo 
przez ucznia po polsku w szkole wymówione, 
wydalają.

Akcja przedwyborcza.
O.riymujemy następującą odezwę, podpisaną 

przez członków pierwszego zawiązanego w kraju 
komitetu przedwyborczego włościańskiego w okrę­
gu jasielskim, do wszy&tkicb braci włościan tak 
polskiej jak i ruskiej narodowości w całym kraju, 
opiewającą, jak następuje:

Bracia włościanie! W chwili tak ważnej dla 
naszego kraju, w przededniu wyboru posłów na 
Sejm krajowy we wszystkich 74 okręgach wybor­
czych mniejszej własności na następujące Tat (3, 
kazało nam poczucie obowiązku, jako pierwszego, 
czysto politycznego związku włościan, odezwać się 
do was bracia w duchu obywatelskim, w irrlię

Erawdjr i słuszności, z tem gorącem pragnieniem, 
y głos nasz doleciał do każdej najuboższej chat­

ki i by znalazł tam tak życzliwe przyjęcie, z jak 
głębokiej życzliwości dla dobra całego kraju i 
wszystkich stanów ten nasz głos płynie.

Bracia, odzywamy się do was pod hasłem : 
W siedmdziesięciu czterech okręgach wyborczych 
mniejszej posiadłości msoie 74 posłów, bezwzglę 
dnie interesy wł ścian i małomieszczan reprezen­
tujących, albo do itanu średniego, albo do wło­
ściańskiego rzeczywiście i z przekonania nale­
żących.

B racia! praca to wielka, ale nie zetrudna, 
praca to wielka ze względu na naszą dotycLcza- 
sową ospałość w najżywotniejszych interesach pu­
blicznych, ale nie za trudna ze względu na to 
poczciwe dla każdej sprawy serce, dotąd głębi ko 
w piersi włościanina ukryte. Wiara, m ihść i zgo­
da niech złączą wszystkie siły nasze dla dobrej 
sprawy, niec-h pokażą światu, że i włoiciauin umie 
być obywatelem kraju, że obowiązki swoje pojmu­
je, ie  go nic z drogi prawdy i słuszności nie 
zwiedzie.

Narzekamy bracia, ie  ź e w kraju, a czemuż 
wszyscy około jego dobra nie pracujemy. K azi­
liśmy jednemu, nieMczoemu stanowi w kraju p ra­
cować w Se,m.e :a  uas wszystkich i pokazało się, 
zresztą całkiem naturalnie, że ten stan jeden, 
wielkiej własności, tej olbrzymiej pracy nie 
podoła.

Wiedział to >uż naprzód naiwspanialounyśl- 
niejszy monarcha i dlat go p< dzielił na cztery kurje. 
Czem większa rozmaitość, większa ilość s :ł różno­
rodnych, tem jest luchliwsze i czyuniejsze, tem 
pożyteczniejsze jest lam życie. Do takiego silne­
go i pożytecznego dla wszystkich stanów, >ycip, 
chcielibyśmy podnieść nasz Sejm krajowy i dlate­
go wyszlijmy tam 74 nowy. h świ*żychsił, pełnych 
poświęcenia i miłości dla sprawy pnblicznej.

Bratni ludzie ruski 1 Zaprzestańmy sporów 
narodowościowych, te są dla uas teraz ia  koszto­
wne, złączmy się raczej w jeden silny węzeł, 
podnieśmy najpierw kraj nasz z nędzy i upadku 
WBpólnemi siły, a jak do chat nnszych zawita do­
statek, to wtedy rozprawimy się z kosztowną 
sprawą narodowościową, ale jo  bratniemu. W zgo­
dzie i miłości braterskiej tak waui podamy rękę 
przy pracy nad podniesieniem waszej narodowości, 
jak  wy Dodacie nam rękę nad podniesieniem bo­
gactwa krajowego, nad podniesieniem moraluem 
i mater;alnem stanu włościańskiego, tej najsilniej­
szej podstawy każdego społeczeństwa.

A  jak się macie bracia wziąć do tej pracy ? 
Pojedynczo nic nie zrobicie. Zatem wy bracia 
włościanie, do których uszu głos nasz doleci, szu­
kajcie każdy w swoim okręgu wyborczym ro- 
łu m ń jch  i Zacnych gospodarzy, o ile możności 
takich, co czytać umieją i od dawna czytują przy- 
wkytae lodowi gazetki. Zejdźcie się razem, cho­

ciażby tylko kilku na początek u jednego gospo­
darza i zawiążcie p r z e d w y b o r c z y  k o m i t e t  
w ł o ś c i a ń s k i ,  wybierzcie ze swego grona prze­
wodniczącego i sekretarza, potem zaproście na 
członków do tego komitetu wszystkich wpływo­
wych i znaczniejszych włościan, tudzież prawdzi­
wie wam życzliwych i lud kochających ludzi 
z miast; ale nie tych krzykaczy, co to sami nie- 
rozumoi, udają bardzo mądrych, namawiają was 
do procesów, udając się za pijatykę nieraz z wami 
do urzędów po miastach jako doradcy. Są to po 
największej części ludzie, co tak samo, jak 
wszelcy pisarze pokątni, tylko was wyzyskują. 
Utworzywszy taki komitet, wezwijcie potem Pana 
Boga na pomoc i oglądnijcie się za kandydatem, 
któregobyście na posła wybrać mogli.

Taki zaś kandydat na posła powinien: 1. Być 
prawdziwym chrześcjaninem katolikiem, nie wsty­
dzącym się religji, lecz wyznrJącym ją wszędzie i 
otwarcie ; 2 powinien posiadać o ile możności jak- 
najwięcej nausi i być wam już od dawna znanym 
jako lud kochający i na każdym kroku ludowi ży- 
czliwj ; 3. powinien wam złożyć przyrzeczenie, że 
w Sejmie wstąpi do utworzyć £i? tam mającego 
klubu ludowego i że nie będzie się wiele zajmo­
wał wielką polityką, ale przedewszystkiem pracą 
około podźwignięcia w kraju przemysłu i stanu 
rolniczego; 4 ma wam przyrzec, że z resztą wa­
szych posłów będzie się starał jaknajusilciej, by 
więcej ziemi wielkiej własności w obce ręce nie 
przechodziło, ale żeby takową rozparcelowywano 
pomiędzy włościan. 5. Kandydat na posła nie 
może być wrogim ani polskiej ani ruskiej naro­
dowości, lecz sprawę obu tych norodów musi po­
pierać, uuikając bezwzględnie wszelkich walk na­
rodowościowych ; G. Wreszcie powinien się zobo­
wiązać, że złoży mandat poselski w chwili, w któ- 
rejby uznał za stosowne z klubu ludowego wy­
stąpić.

Że zaś stawiamy, bracia, na tej drodze do­
piero pierwsze kroki i łatwobyśmy się pomylić 
mogli, przeto trzeba nam ustanowić c e n t r a l n y  
k o m i l e t  p r z e d w y b o r c z y  w ł o ś c i a ń s k i ,  
któryby wspierał okręgowe komitety swoją radą, 
badał, czy odpowiadają wymaganym warunkom i 
ich kandydatury zatwierdzał.

W tym celu niech każdy komitet przedwy­
borczy okręgowy wybierze z pomiędzy swo.ch 
członków jednego iub dwu najrozumniejszych na 
delegatów do utworzyć się mającego centra'nego 
komitetu włościańskiego, któęzy się zobowiążą, zje­
chać się razem w oznaczonem miejscu i tam cen­
tralny komitet zawiążą. Gdyby zaś na takich sa­
mych zasadach utworzył się jaki cen.ralny komi­
tet przedwyborczy miejski, wtedy wybrani delegaci 
mogl.by się złączyć z komitetem miast, jeżeliby 
tam na podstawie równości prawa ich uszanować 
i do wspólnej bratniej pracy rękę podać zechciano.

Wreszciojodzywamy się o poparcie do wszyst­
kich stanów i ludzi, kraj i ludzi miłujących. Nie 
gardźcie czarną ręką od pługa, nie obawiajcie się 
otwartego ruchu ludowego, garnącego się do oby­
watelskiej pracy około dobra kraju, uszanujcie raz 
i naszą wolę, którą my w granicach nam przy­
znanych wykonjwać chcemy; a tych braci na­
szych, którzy nie z własnej winy są jeszcze cie­
mni, nie bałamućcie agitacjami i strachami, bo 
na wykształceńszej części społeczeństwa spoczywa 
przecież obowiązek, raczej nas pouczać, niż bała­
mucić przy wykonywaniu najświętszych praw na- 
szjeb.

Stawiamy pierwszy prawie krok w życiu pu- 
blicznem, bez zawiści do kogokolwiek, ufni w 
szlachetność wszystkich stanów ; a do kraju teraz 
należy, by nas przekonał, żo nas ta ufność nie 
zawiedzie. W końcu upraszamy wszystkie pisma 
krajowe, tak ruskie, jak i polskie o pow tó rżenie 
tej naszej odezwy.

Uradzono w kilku gminach powiatu jasiel­
skiego w dniach 26., 27. i 28. kwietnia 1889.

‘ Jan  Jasiński, włościanin, wójt gminy Tar­
nowca, członek jasielskiej rady powiatowej, jako 
przewodniczący b. pierwszego ium itetu przedwy­
borczego włośi-iań-kiego. M ichał ZonicLi. bur­
mistrz miastec. ka Dembowca. Aleksander Urbanik, 
włościanin z Sądkowy. Jan Wyderka, włościanin 
z Umieszcza. Wene Franciszek, włościanin, radny 
ze Swięcan, b. członek rady powiatowej jasiel­
skiej. Suboń Jahób, włościanin z Roztok. Jędrzej 
Goleń, włościanin ze Skałystyna. Jakób Droba, 
włościanin z Wrocanki. Józef Dyląg , włościanin, 
asesor, ze Swięcan. Tomasik Wojciech, włościanin, 
wójt ze Sądkowej. Ziemski Jan, włościanin z 
Czermnej. Skowron Józef, włościanin, wójt ze Sie 
któwki. Jan Sołtys, włtścianin, radny z Czer- 
mnej.

KRONIKA.
Wiadomości osobiste. P. Jan S t y k a ,  znany 

ariyRta-malarz, przybył dziś do Lwowa. Z przyje­
mnością donosimy, że p. Styka zamierza osiedlić si^ 
stale we Lwowie, w rodzinnem swem mieście. Ma 
on zamiar wybudować tu pracownię i przystąpić do 
wjkonama wielkiego płótna p. t. „Polonia." — Na- 
nrestnik Kazimierz br. B a  de n i wyjechał do Wie­
dnia.

Nekrologja. Józef D ą b r o w s k i ,  dr. med., 
przeżywszy lat 26. zmarł w Krakowie. — Maria 
G r u d z i ń s k a ,  córka adwokata krajow-go, zmarła 
w Górce pod Tizebinią. — W Łańcucie zn aria 
Marja z Banków 1° roto Głowacka, 2° voto Smi -  
dowi ezjowra,  licząca lat 80. Pierwszy jej mąż .był 
znakomitym w swoim czasie malarzem, drugi zaś 
m ż jej śp. Ksaweiy Smidowlez był dyrektorem po­
licji we Lwowie. — WT Brodach zmarła Felicja We- 
s t o wa  z domu Rosenheim, żona tamtejszego księ­
garza w 30 roku życia. — Zmarł sędziwy, zacny, 
jeden z najbogatszych obywateli w powiecie ihumeń- 
skim, Gwidon S ł o t w i ń s k i ,  syn niegdyś marszałka 
gubernji m;ń3kiej, Luówika Słotwińskiego, dziedzic 
Rawanicz i wielu dóbr innych. Niemała to dla tam­
tejszego obywatelstwa strata, nieLo=zczyk bowiem 
świadczył w cichości wiele dobrego ludziom.

Kalendarz. Środa (U ): Filipa i Jakóua. Wschód 
słońca o godzinie U min. 49, zachód o godzinie 7. 
min. 6.

Z życia towarzyskiego. Slub p. Jana B o- 
d u a r a ,  kupca tutejszego, z panną Eleonorą S ze ze­
ty  ós ką, odbędzie się d. 7. maja o godz. 7. wie­
czorem w kościele parafialnym w Przemyślanach.

W Krakowie odbył się onegdaj ślub panny Bro­
nisławy W e s o ł o w s k i e j ,  z p. Władysławem 
S t a r k l e m ,  urzędnikiem kolei państwowej.

Onegdaj pobłogi sławimy został w Wołoczyskach 
związek małżeński pomiędzy p. Romanem G r o c h o l ­
ski m,  bratankiem śp. Kazimierza Grocholskiego, a 
panną Magdaleną M . r  U- w ■ ką, córką Piotra i Lu­
dwiny z Grocholskich M. rawskich.

Posiedzenie rady miejskiej odbędzie się we 
czwartek, dnia 2. bm. o godzinie 6. wieczorem 
w sali ratuszowej. Na porządku dziennym sprawy

ni izałatw ioue na  ostatniem  posiedzeniu i Kilkanaście 
rekursów  w spraw ach  budow niczych.

Następnie odbędzie się tajne posiedzenie.
Z uniwersytetu. Diia 26. b. m. złożył na tu­

tejszym uniwersytecie p. Bolesław Mańkowski rygo- 
rosum ścisłe z filozofji, jednogłośnie z wyszczegól­
nieniem. Egzamin wypadł nadzwyczaj świetnie. Do­
wiadujemy się, że p. Mańkowski ma zamiar habili­
tować się z filozofji na uniwersytecie lwowskim.

Cenne zbiory z historji naturalnej po śp. Igna­
cym Schaittrze nabył temi dniami zakład naukowy
00. Jezuitów w Chyrowie za sumę 4000 zł.

Konfiskata Czasopisma humury-.ty-znego Śmigus 
nr. 9. skonfiskowany został za artyknł pt. „Uroczy­
ste posiedzenie Rady miejskiej1'.

Kapela „Harmonju grać będzie w miesiącu 
maju: dnia 1. przed gmachem ratuszowym, dnia 8. 
w Ogrodzie miejskim, dnia 15. i 22. na Wysokim 
zamku, a dnia 29. na Wałach hetmańskich. — Po­
czątek o godzinie w pół do 6. popołudniu.

Do redy powiatowej gródeckiej, przy  wyborze 
uzupełniającym z grupy większych posiadłości, wy­
brany został p. Henryk Floręcki,  naczelnik sądu pow.

Mianowania. Lwowski wyższy sąd krajowy za­
m ianował kancelistę sądu obwodowego w Kołomyi. 
J an a  W oszczjńskiego adjunktem kancelaryjnym, a 
Józefa Gclimuntowicza prowadzącym księgę grun tow ą 
przy  sądzie ODWodowym w Kołomyi.

Namiestnik zamianował koncepistę proKuratorji 
skarbu we Lwowie, dra Józefa Lubicz Pnjączkow- 
skiego, komisarzem powiatowym.

Dar. Cesarz udzielił gminie Rajtarowice, w po­
wiecie Samborskim, na budowę szkoły, zapomogi w 
kwocie 100  złr.

Temperatura. Barometr idzie w górę. Średnia 
temperatura wczoraj była 10 9 ’C., najwyższa 
-|- 15'2'C., najniższa +  5 2°C.

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po­
litechnicznej: Włatt z południowo-wschodniej strony,
średnia temperatura doby około 4 - 12°C., niebo w 
części zachmurzone, a powietrze wilgotne; opad nie­
znaczny.

0 wiecu akademickum, który odbył się tutaj w 
marcu, zamieszcza obecnie petersburski K ra j artykuł 
wstępny, w którym tak charakteryzuje uchwały wie­
cu : „Zaczęto od końca, bo od uchwalenia komitetu
wykonawczego z osób 15 dla wprowadzenia w życie 
mających zapaść postanowień zjednoczenia uczącej 
się młodzieży wyższych zakładów' lwowskich i za­
miejscowych, oraz stworzenia organu prasy, którym 
miałby się posługiwać komitet wykonawczy. Po ta- 
kiem doraźnem zorganizowaniu się i zdobyciu archi- 
medesowego punktu oparcia, dla popchnięcia ospałej 
i zaśniedziałej bryły świata, rozpoczął się fajerwerk, 
strzelały w górę wzlatające race coraz szczytniejszych 
zamiarów, walczące o to, która wyżej doleci i jaskra­
wiej pęknie. Tym razem doniosłość najdalszego strzału 
sięgała tylko na nieznaczną odległość po za granice 
paf stwowe: poturbowano hr. Platera w Rapperswylu
0 sprawowanie się w muzeum i o rachunki. Drugi 
strzał, mniej nieco doniosły, miał przekonać p. Gau- 
tsena w Wiedniu, że jest niemożebnym na stanowisku 
ministra oświecenia w Przedliiawji, co zapewne za­
chęci go do złożenia portfelu. Jednym tchem usiło 
wano przerolić od stóp do głów: i prawodawstwo 
szkolne i ustrój państwowy konstytncyjny, wyszcze­
gólniano ustawy dyscyplinarne i rozporządzenia, które 
raczy znieść ministerstwo, rozporządzenia, które raczy 
znieść senat akademicki.“

Po dalszych w tym samym duchu uwagach koń­
czy K ra j rzecz w ten sposób: „Po dokonanym fak­
cie i wszechnica i politechnika wydały przeciwko 
głównym sprawcom wiecu decyzje dyscyplinarne, nie 
ostre, prawdziwie ojcowskie, relegujące ich na jeden 
albo parę semestrów. Protest, podniesiony przeciwko 
wiecowi przez wydział czytelni akademickiej, dowodzi, 
że ruch ten między samą młodzieżą nie był powsze­
chny, że spotkał opozycję, której nie zachwiała i nie 
odstraszyła stosowana do niej przez przeciwników i 
nadużywana czcza nazwa „karjerowiczów1’.

Doprawdy, szkoda młodzitży, która swój czas 
traci na praktyki jałowe i wprost szkodliwe W licz­
bie referatów były i takie, które mogłyby być wła­
dzom zakładów podane, a przez nich do pewnego 
stopnia uwzglęinione, na przykład prośba c słuszniej­
sze rozdawnictwo stypendjów, prośba o lepsze urzą­
dzenie pewnych wykładów, nawet rzecz o stręozeniu 
pracy bardziej potrzebującym studentom i przeciw­
działanie obniżającej płace konkurencji. Miejmy na­
dzieję, żo wiec akademicki lwowski przeminął bez 
złych skutków, że był tylko chwilowym zamętem w 
skutek podmuchu wiatru, marszczącego na czas krótki 
gładką powierzchnię wody, że po pewnym czasie 
wszystko się uspokoi i wióci ziiuwu do stanu nor­
malnego spokoju, pracy cichej, uczenia się a nie po 
litykowania i nie pozowania na mężów stanu.“

Dziwny pogląd na adeptów sztuki. W donie­
sieniach nowojorak ; j gazety Herald czytamy : Po­
szukuje się muzykantów. Potrzebni są skrzypkowie 
wirtuozi i soliśoi na wiolonczeli, którzy w razie po­
trzeby mogliby pełnić obowiązki rachmistrzów, no­
cnych stróżów, golarzy, telegrafistów i nawet kelne­
rów Powinn. nadto być przyzwoici i wstrzemięźliwi. 
Używających napojów spirytualnych nie przyjmuje 
się. . “

Prezydent głową na dół. W chwili, gdy Kai- 
tańczycy zrzucili prezydenta Salomona z zajmowanej 
przez niego godności, w admin.stracji poczt był jesz­
cze wielki zapas nurek z wyobrażeniem obalonego 
prezydenta. Ooż było z tem robić ? Zliczyć ten 
zapas do n eużytków, stanowiłoby znaczną stratę. 
Pewien przemyślny obywatel Haiti podał sposób, 
dzięki któremu wilk został syty i owca cała. Oto 
według jego wniosku postanowiono, iż będzie można 
nadal posługiwać się markami z obliczem Salomona, 
pod warunkiem jeduak. że się je będzie przyklejać 
głową na dół. Korespondencyj tych, które zaniedbują 
tego przepisu, poczta rządowa nie przewozi.

Książę wynalazca. Książę Turn-Taxis w osta­
tnich czasach miał dokonać odkrycia w dziale fabry­
kacji papieru. Skntkiem tego wynalazku bez użytku 
dotychczas pozostające odpadki przy fabrykacji cukru
1 spirytusu będą mogły być użyte przy wyrobie pa­
pieru. Książę postarał się już o patent na swój wy­
nalazek.

Pojedynek amerykański. Wiedeński ilustrowany 
E xtrablat podaje następującą wielce tajemniczą hi- 
storję. W tych dniach doniesiono w krótkich słowach 
miejscowej policji, że taki to a taki młody człowiek, 
urzędnik w jakimś prywatnym zakładzie, skutkiem 
paraliżu sersa, życie nagle na nlicy zakończył. Wśród 
różnych wiadomostek z dnia, powyższa przeszła nie­
postrzeżenie prawie Uwierzono na razie w wypadek, 
dopiero jeden z przyjaciół zmarłego sprostował opinję. 
Śmierć nieszczęśliwego była następstwem pojedynku 
amerykańskiego, a pojedynek wywołany rywalizacją 
o względi pewnej dziewczyny. Rywale odbywali ra­
zem kampauję francuską, pojedynek rozstrzygnął się 
przed b'twą pod Wórth. Zmarły wyciągnął czarną 
gałkę, odebrał sobie jednak życie dopiero po skoń­
czonej wujnie i po trzykrotnem wezwaniu go przez 
szczęśliwego rywala. Dwa pierwsze wezwania odebrał 
jeszcze w r. 1872, a ostatniem przeciwnik zwlekał 
nielitośoiwie aż do dziś dnia. Wyczekiwanie wyroku,

który tak długo czekać na siebie dawał, przyprawił 
nieszczęśliwego o chorobę neiwów i sercową. Śmierć 
mając przed oczyma nieustannie, znalazł ją, nim jej 
przeciwnik zażądać zdołał.

Wypadek kolejowy. Z Nowego Jorku telegra­
fują : Koło Hamiltonu w Stanie Ontario wykoleił się 
pociąg osobowy, w którym znajdowali się przeważnie 
podróżni, .jadący na obchód objęcia prezydentury 
przez Waszyngtona, przyczem 30 osób zabitych, a 12 
rannych.

Zwykła parada wiosenna garnizonu wiedeń­
skiego odbyła się przed cesarzem dnia 30. zm. przy 
najpiękniejszej pogodzie. W świcie cesarskiej znajdowali 
si : książę bawarski L opold, książę Cumberland,
książę duński Waldemar, hrabia Kalnoky, minister 
wojny, książę Reuss, poseł Nigra i wszyscy obcy 
attache wojskowi.

Żądny wrażeń. Sąd wojenny w Wiiitzburgu są­
dził w tych czasach oryginalną sprawę. Jan Reischel 
z Herzburga, odbywający służbę wojskową przy 10. 
kompanji w 14 pułku piechoty w Norymberdze, z 
całym zapałem oddawał się pochłanianiu sensacyjnych 
romansów, gwałtownych opisów podróży i wypraw 
awanturniczych w wysokim średniowiecznym stylu. 
Przebywając myślą ustawicznie wśród dziewiczych 
lasów, pustyń i warownych zamków, postanowił pe­
wnego pięknego poranku znaleźć się w wymarzonem 
otoczeniu — ciałem. I oto wybrał sobie na rezyden­
cję ruiny zamczyska starego na skale, pomiędzy 
Schwabach a Lauf położone, i, uciekłszy z pułkn, 
os.adł w nich. Figlarz los jednak zrządził, że zaraz 
po rozpoczęciu awanturniczego żywota przez dzielnego 
rycerza, przyszły silne zimna. Biedak kurczył się na 
skale, chuchając w palce, aż w końcu stracił cier­
pliwość i „zstąpił z ruin sterczących dumnie" do po­
sterunku żandarmerji w Hersbrucku, gdzie zaopieko­
wano się nim, ogrzano, nakarmiono i... oddano pod 
sąd. Rezultatem całej wyprawy — trzy miesiące wię­
zienia z okładem.

Nowy uniwersytet syberyjski w Tomsku 
obecnie posiada jeden tylko wydział medyczny, inne 
zaś wydziały przybywać mają co rok po jednym. 
Na uniwersytecie tym w liczbie profesorów znajdnje 
się dwóch Polaków, a mianowicie: prufesorem histjo- 
logji jest p. Stanisław Dogiel, profesorem zaś chemji 
p. Stanisław Zaleski. W liczbie studentów ogółem 
wynoszącej siedmdziesięciu kilkn, spotykamy się 
z nazwiskami również dwóch Polaków, a mianowicie 
pp .: Ignacego Konarzewskiego z gimnazjum tomskiego 
i Aleksandra Nieniewy z gimnazjum tobolskiego.

Hahachudźe, —  tak zwie się dostojnik państwa 
niebieskiego, mianowany na czas małoletności cesa- 
rzów chińskich lub ich następców. Obowiązki dostoj­
nika tego nie do najprzyjemniejszych należą, a stano­
wisko jego to zgoła nie synekura. Oto ilekruć mało­
letni cesarz lub następca na jakąkil wiek karę zasłużą, 
czy to przez swawolę, czy to brak pilności itp. Ha- 
haohudże karany bywa za to. Jak wiadomo, w dniu
4. z m. na tron chiński wstąpił, doszedłszy do 
pełnoletności, cesarz Kwang-Ksi; jokże rad musi być 
temu ustępujący jednocześnie Hahachudźe!...

Walka O ziemię. Na mocy dekretu prezydenta 
Stanów Zjednoczonych dawne terytorium Indjan Okla- 
hama zostało oddane kolonistom. Tych ostatnich 
zgłosiło się jednak tyle, że nie starczy siemi na ob­
darzenie wszystkich. Oczekuje na mą przeszło 7000 
ludzi, którzy żyją w strasznej nędzy. Dotąd zamor­
dowano już dwu, a pró' z tego w sposób tajemniczy 
zniknęło wiele osób. Domyślają się, że wszystkie 
zostałj zamordowane. Koloniści są wybornie uzbro­
jeni, a niektórzy z nich zawarli nawet tajny związek, 
którego celem jest zdobycie ziemi przemocą. Ciągną 
tam jeszcze nowe zastępy; mówią nawet o 2C.00C 
kolonistów, którzy do Oklahama zbliżają się na wo­
zach. Podobne „wędrówki narodów" odbywają się 
takżs u gianic Stanów Teias i Arkanzas. Wszyst o 
to świadczy o nędzy, panującej w owym „kraju 
obiecanym", do którego corocznie dąży tyła emi­
grantów z Europy, w nadziei znalezienia tam szczę­
ścia. Słusznie obawiają się w Waszyngtonie, by owe 
ruchy kolonistów nie doprow; dziły do rozruchów 
agrarnych. Do miejsc zagrożonych posłano oddział 
konnicy.

Wyścigi konne na torze lwowskim odbywać s:ę 
będą w tym roku w d. 23, 24, 25. i 27. czerwca, 
a więc prze? 4 dni.

W n i e d z i e l ę ,  dnia 23. czerwca będzie 6 
bn/gów. Bieg I. Nagroda dam. Nagroda honorowa, 
ofiarowana przez hr. Marję Potocką z dodatkiem na­
grody dam 50 dukatów. Mianować do dnia 1. czerw­
ca. Bieg II. Nagroda towarzystwa 400 złr. Mianować 
do dnia 15. maja. Bieg III. Nagroda austrjackiego 
Jockey-Clubu 7000 złr. Mianować do dnia 15. maja. 
Bieg IV. Bieg koni wierzchowych. (Hack Stakes). 
Nagroda honorowa, ofiarowana przez hr. Alberta 
Cetnera. Mianować na placu. Bieg V Bieg z płotami. 
(Huidle-race). Nagroda 100 dukatów, ofiarowanych 
przez hr. Marję Potocką wiaz i, nagrodą honorową 
hr. Wilhelma Siemieńjkiego. Mianować do dnia 1. 
czerwcr.. Bieg VI. włościański. Nagroda towarzystwa 
dla pierwszych trzech koni

W p o n i e d z i a ł e k ,  doia 24. czerwca odbędzie 
się popis koni szkolnie ujeżdżonych. Popis w skaka­
niu koni. Gonitwa myśliwska i popis zaprzęgów p ro- 
i cztero-konnych.

W e wt o r e k ,  dnia 25. czerwca. Bieg I. Bieg 
sprzedaży ogierów. Nagroda ministerjum rolnictwa 
300 złr. Mianować do dnia 15. maja. Bieg II. Na­
groda cesarska II. klasy 1000 złr. M:anować do dma 
15. maja. Bieg III. Nagroda austrjackiego Jockey- 
Clubu 1000 złr. (800 złr. pierwszemu, 200 złr 
drugiemu kuniowi). Mianować do dnia 15. maja 
B*eg IV. Nagroda austrjackiego Jockey-Clubu 1000 
złr. (700 z-łr. pierwszemu, 200 złr. drugiemu, 100 
złr. trzeciemu koniowi). Mianować do dnia 1. 
czerwca.

We c z w a r t e k ,  dnia 27. czerwca. Bieg I. 
Nagroda towarzystwa 700 złr. Mianować do dnia 15. 
maja. Bieg II. Wojskowy bieg myśliwski. (Armce- 
Steeple-Cnase). Nagroda 1000 złr. austrjackiego 
Jockey-Clubu. Bieg III. Nagroda cesarska I. Klasy 
2000 złr. Mianować do dnia 15. rgaja. Bieg I \  
Bieg myśliwski (Sieeple-Chase). Nagroda towarzystwa 
70Ó złr. Mianować do dnia 1. czerwca. Bieg V. 
Bieg koni pobitych (Beaten Handicap). Nagroda to­
warzystwa 200 złr. Mianować na plaou.

Wozelkie zapytania i mianowania adresować na­
leży : „do sekretarjatu galic. Towarzystwa chowu
koni i wyścigów we Lwowie, ul. 3 Maia, 1. 16."

Przypominamy, że dz*ś o godz. 3 */2 popołudniu 
odoędzie się w teatrze hr. Skaroka przedstawienie 
amatorskie, na rzecz leczniczej kolonji w Rymanowie 
i zakładu św. Teresy. — Bilety są do nabycia w 
księgarniGubrynowicza, cukierai Knappai Kruszewskie­
go i w kasie teatralnej.

W administracji Dzień. Pjlsk, są do nabycia 
dziś przedpołudniem bilety na fotele parterowe po 
cenie 2 złr,

Wystawa szkiców Jana Matejki, i
Kraków 29. kwietnia.

W obec powszechnego u nas zainteresowania 
się publiczności wystawionemi w salach Towarzy- 
stwa sztuk pięknych dwunastoma szkicami mistrza 
Jana Matejki — pomimo, iż, jak mnie poinformo­
wano, prace te ukażą się i na wystawie lwowskiej 
— pozwalam sobie podać do wiadomości czytelni­
ków najsuchszą bodaj treść szkiców, wielce donio­
słą i ciekawą dla każdego z Polaków.

„Szkice" owe są dobrze podmalowanemi, cho­
ciaż nie wykończonemi zupełnie obrazami, a każdy 
z nich mógłby być wspaniałą ozdobą z najwięk- 
szem znawstwem zbieranej galerji. Genjalny i nie­
strudzony artysta przedstawia się w pracy tej nie 
tyle ilustratorem tvażniejszych momentów z dzie­
jowej przeszłości Polski, ile raczej samodzielnym 
historjozofem i komentatorem dziejów.

Potęgą swego talentu plastyczniej i barwniej 
przemawia Matejko do umysłu widza, aniżeli 
uczynićby to mogli nąjznakomitei nasi badacze 
dziejów, słowem i piórem pouczający tych głó­
wnie, którzy do przyjęcia ich myśli i poglądów 
dostatecznego nabyli przygotowania.

Cztery tysiące osób wczoraj zwidziło wystawę 
w Sukiennicach; w chronologicznym porządku 
dzieła Matejki przedstawiają:

1. Zaprowadzenie chrześcjaństwa w Polsce. 
Obraz przedstawia zatknięcie krzyża na ziemi Le- } 
chitów o wschodzie słońca. Benedyktyni zaorują 
skibę ziemi, na której stanie kościół. Mieczysław
z Dąbrówką, wojewodami, ich żonami, dziećmi i 
ludem towarzyszą aktowi chrztu brata i siostry : 
Mieszka, Cydebura i Adelajdy.

2. Koronacja Chrobrego, dokonana przez Otona 
II I  w Gnieźnie. Chór Benedystynów śpiewa pieśń 
„Bogarodzico" przy trumnie św. Wojciecha. Głę­
bię kościoła zapełniają rycerze Otona i Bolesława, 
duchowni, kardynał błogosławiący itd. Jak na ka­
żdym z obrazów, oko gubi się w szczegółach, a j 
ua dokładny opis wszystkich postaci, których w 
całym cyklu obrazów będzie kilkaset, potrzebaby ■ 
chyba tomu komentarza.

3. Przyjęcie żydów do Polski w 1096 roku i 
przez Władysława Hermaua. Żydzi przez usta Ben ■ ; 
jamina z Tudeli błagają o litość; arcybiskup Mar- ' 
ciu trzyma gotowy przywilej przyjęcia. Na twa­
rzach osób, otaczających przybyszów, doskonale 
rozróżnić możua przychylność lub niechęć ku nim. 
Żydzi są pod konwojem.

4. Pierwszy sejm w Łęczycy w 1182 roku. | 
Legat papieski przywiózł Kazimierzowi Spiawie- 
dliwemu zatwierdzenie kodeksu, ukrócającego n z -  , 
boje, i przysłuchuje się wraz z licznem glonem j 
dostojników odczytywaniu bulli papieża. Przedsta­
wiciele rodów rycerskich, comesi i wyżsi w u aro- j 
dzie, historyeznycn imion przedstawiciele, w py­
sznych strojach.

5. Klęska lignicka i odrodzenie. W  Umie 
wrocławskim złożono w trumnach ciała poległych 
pod L>gnicą rycerzy wraz z Henrykie^i Pobożnym 
W presbiterjum św. Jacek wznosi hostję. Sw. Ja­
dwiga. matka poległego Henryka, krzyżem leży na 
posadzce ; wdowa po H enr» ku wraz z dziećmi 
w górę wznosi wzrok z wyrazem poddania się 
wyrokowi Opatrzności. Odrodzenia po klęsce szu­
kają wszyscy w domu bożym. Rycerstwa tu hi­
storycznych nazwisk niezmiernie wiele, a wszyscy 
pełni wyrazu i powagi.

6 Powtórne zajęcie Halicza przez Kazimierza 
Wielkiego. Nagromadzone we Lwowie skarby 
książąt Rusi, korony, krzyże i drogie sprzęty za­
biera Kazimierz do Krakowa. Duchowieństwo ota­
cza zhołdowanych książąt. Pierścień swój rzuca 
Kazimierz w szczelinę fundamentu kościoła. Oprócz 
władyki, wielu biskupów, duchownych zakonnych 
i świeckich, oraz rycerzy i żydzi uwielbiają potę­
gę monarchy. W perspektywie widok Lwowa.

7. Szum ten jest najmniejszym w rozmiarach 
i ilości figur, a przedstawia przeniesienie uniwer­
sytetu krakowskiego przez Jadwigę z Kazimierza 
do Krakowa, t. j. przekazanie zapisów tesiameato 
wych Kazimierza W. i Ludwika Węgierskiego 
w ręce Piotra Wysza kanclerza i Jaśka z Tęczyna.

8. Obraz przedstawia chrzest Litwy w 1887 r. 
Nad brzegiem Niemna zburzona świątynia Peruna, 
a na miejsce bałwana wzniesiony krzyż. Zbro,ui 
gniotą święte węże, duchowni chrześcjańscygaszą 
znicz. Na dawnym pogańskim kamiennym ołtarzu 
kler ustawia tryptyk z wizerunkiem ostrobramskiej 
Bogarodzicy. Jadwiga oddaje nowemu biskuDowi 
kielich mszaluy. Książęta potomkowie Geaymiua, 
tłum -ycerstwa i niewiast towarzyszy aktowi chrztu 
nawrócoDyc-h Litwinów. W głębi widok Wilna. 
Kompozycja ta pod względem ugrupowania jest 
najefektowniejszą.

9. Wpływ uniwersytetu. W murach wszechni­
cy zebrani licznie najwybitniejsi uczeni XV. wie 
ku, są tu wyobrazicielami nowych naówczas prą­
dów epoki, husytyzmu i humanizmu, oraz wpływu 
wywieranego na kraj przez uniwersytet. W liczn-m 
gronie widzimy td kardynała Zbigniewa Oleśnic­
kiego, Jana Kapistrana, Hieronima z Pragi, Jana 
z Dąbrówki, Pawła z Brudzewa, Grzegorza z Sa­
noka, św. Jana z Keut, Kopernika, Erazma z Rot­
terdamu, Garziasza z Hiszpauji i wielu, wielu in ­
nych głośnych w różuych kierunkach jak Twar­
dowski, Jan z Głogowy, Wit Stwosz, Werner 
z Pragi i t. d. Na wymalowanie takiego „szkicu", 
potrzeba było niezawodnie dziesiątków lat pracy i 
studjów nie powierzchownych lecz głębokich.

10. „Złoty wiek“ w wspaniałej renesansowej 
sali, pod złocistym stropem gromadki przedstawi­
cieli złotego (XVIgol wieku literatury, reformacji 
i przewagi katolicyzmu. Jest tu Orzechowski, 
Kmita, Przyluski, Frycz Modrzewski, drukarz Wo- 
jewódka, Marcin Bielski, Trzycieski, Górnicki,
Sęp Szczarzyński, R e j, Paprocki, Kocnanow. ki, 
Gomółka, Krzyoki, Klonowicz, Górski, Hozjusz, 
Białobrzeski, Skarga, Warszewicki, św. Stanisław 
Kostka, Zofja Siemichowska, Hippacy Pociej, Sa­
muel Maciejowski itd.

11. Szczyt potęgi szlacheckiej przedstawia 
chwilę po elekcji Walezego w 1573 r. Tłumy tu 
magnatów i szlachty. Zapadajcie słońce ponuro 
oświetla mury Warszawy.

12. Stanisław August i Konstytucja Trzeciego 
M aja, w sali zamku warszawskiego, w pięknej 
w włoskim renesansie budowanej sali przedstawia 
Stanisława A ugusta, przyjmującego liczne grono 
gości wybitnych, historycznych imior i zuaczenis.
Jest tu ponnry Repnin, pani Grabowska, Krasicki, 
Trembecki, Radziwiłł itd. Repnin wstrzymuje wska­
zówkę zegara.

Nie w ierzę, aby jaknajdokładmejszy nawet 
opis, mógł aać wyobrażenie o tych najnowszych 
kompozycjach mistrza Jana. Poprzestając na v,y 
liczeniu ich tylko, o wykonaniu samem nie p - 
trzebuję chyba dodawać, iż jesf ono goduem 
wszystkich dotychczasowych jego prac i całej ty­
tanicznej działalności.

Rozmiary szkiców mają przeważnie m etr d łu ­
gości i s/4 metra wysokości.
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Wiadomości literacki i artystyczno.
Repertoar teatralny. Dziś we czwartek 

produkcje S. Anneteilego, słynnego illnzjonisty, ma- 
gnatyzera i magika. — W piątek po raz pierwszy 
„Błędna gwiazda11, komedja w 5 aktach Bronisława 
Komorowskiego.

(S. P .) Z teatru. Omgdajsze przedstawienie 
rozpoczęło się pod dobrą gwiazaą. Fraszkę Aurelego 
Urbańskiego p. t. „Kto winien", odegrali panna Py- 
sztik i p. Frenkel z niezwyczajną werwą i humorem, 
która uwydatniła tym razem wszelkie zalety tej uda- 
tnej pracy zasłnżonego pisarza. Obok weterana- 
literata, za jakiego po dwudziestopięcioletniej działal­
ności dla sceny mamy prawo uważać p. Aurelego 
Urbańskiego, stawiał onegdaj pierwsze kroki na de­
skach świat wyobrażających p. Leopold Wiśniowski, 
autor „Kawalerskiego pokoju do najęcia." Jest to 
krotochwila bezpretensjonalna i nieco naiwna pod 
względem scenicznego układu. Zdradza wszakże, mimo 
braku rutyny pisarskiej obiecujący talent młodego 
autora, któremn nie zbywa ni na pewnych zdolno­
ściach spostrzegawczych, ni t.ż na humorze i dowcipie 
lokalnej natury. Publiczność przyjęła bardzo przy­
chylnie tę pierwszą próbę talentu p. Wiśniowskiego, 
którego dwukrotnie wywołano. Do powodzenia sztuki 
przyczyniła się znacznie żywa gra artystów, która to 
zaleta dotyczy zarówno pań German i Zimajer, jak 
pp. Kasprowicza, Walewskiego i Wojdałowicza. P. 
Walewski za świetne schwycenie typu akademika 
świeżo przybyłi go z Buczacza, zbierał zasłużone 
oklaski.

Następnie odegrano po raz wtóry „Hypnotyzm" 
Fredry i zakończono wieczór starym zwyczajem 
„Wyspą Tufpatan..."

Teatr, z Krakowa piszą nam 29. kwietnia' 
Dopiero wczoraj ukończył gościnne występy utalen 
towany artysta warszawski p. Kotarbiński „Hamletem" 
— uwieńczone rzeczy wistem powodzeniem, gdyż na 
każdym jego występie teatr był pełny — a już nasza 
energiczna i zapobiegliwa dyrekcja ogłosiła nam dzi­
siaj występy panny Wisuowskiej. Pierwszy występ 
panny W odbędzie się jntro we wiosek, w „Starych 
kawalerach" w roli Antoniny, w której swego czasu 
taki sukces we Lwowie odniosła, we czwartek grać 
będzie „Lenę", w której podług krytyki warszaw­
skiej ma być niezrówaną, w sobotę ukaże się w 
„Swiecie nudów, a w niedzielę w „Dwóch światach." 
Następnie grać będzie między innemi „Hrabiego 
Eene" Halma i „Piękną" Wł. Okońskiego. Eównież 
wystąpi artystka warszawska bezinteresownie w przed­
stawieniu danem przez dyrekcję na cele tutejszych 
akademików.

Panna Wisnowska, która bezzaprzeczenia zaj­
muje pierwszorzędne stanowisko na scenie polskiej i 
jako taka cieszy się wielkim rozgłosem — przyja­
zdem swoim do Krakowa poruszyła całe miasto. O 
bilety już dzisiaj zrana ścisk był ogromny przy kasie, 
gdyż każdy bierze lub zamawia na wszystkie jej wy- 
stęoy. Dodać trzeba, że panna Wisnowska nigdy 
jeszcze nie występowała przed krakowską publiczno­
ścią — co tern więks/.ą obudzą we wszystkich cie­
kawość.

IzDa handlowa i przemysłowa.
(Oryginalne sprawozdanie „Dzienn ika  P o l sk ie g o 1).

Lwów 29. kwietnia.
(m )  Przewodniczył wiceprezydent p. K i- 

s e l ka, który otwierając posiedzenie, w dłuższem 
przemówieniu podniósł znakomite zasługi zm ar­
łego prezydenta izby ś. p. Edwarda S i m o n a .  
Izba uczciła pamięć długoletniego swojego prze­
wodniczącego przez powstanie.

P. S c h a y e r  zapytuje posła p. Niemczy- 
nowskiego, czy mu jest wiadomem, że Lwów 
posiada oprócz rządowego t y l k o  j e d e n  j e d y ­
ny d r u t  t e l e g r a f i c z n y ,  łączący go z Wie­
dniem i czy deiagat izby czynił w tej sprawie 
jakieś kroki i s.arania.

Poseł N i e m c z y n o w s k i  w odpowiedzi 
na tę interpelację wyjaśnia, iż po śmierci arcy- 
keięcia Budolfa, kiedy na urzędzie telegraficznym 
był ruch bardziej ożywiony, otrzymał od dzien­
nikarzy i kupców liczne zażalenia, iż depesze 
znacznie się spóźniają. Depesza nadana w Wie­
dniu szła do Lwowa 12 godzin! To leż p, N ńm - 
czynowski natychm iast wniósł w Kole polskiem, 
ażeby przy oudzecie m inLterstw a handlu wy­
brany z „Kola" mówca podniósł to w swojem
p r z e m ó w i e n i u .

Ponieważ jednak poseł C h a m i e c  nie przy­
szedł wtedy do gUsu, tedy sprawa ta nie doszła 
do wiadomości publicznej.

Ezeczywiście Praga ma 4  druty, łączące ją 
z Wiedniem, a nadto jeden drut rezerwowy, zaś 
Berno ma 2 druty i komunikację telefoniczną, 
która zastępuje co najmniej 8 drutów.

To też p. N i e m c z y n o w s k i  proponuje, 
ażeby izba po uznaniu, że dotychczasowa komu­
nikacja telegraficzna jest niedostateczną — po­
wzięła uchwałę stanowczą.

P. S c h a y e r  stawia wniosek, ażeby wysto­
sować petycję do ministerstwa handlu i do Koła 
polskiego, ażeby, jeżeli to jest możliwem, jeszcze 
w tym roku zaprowadzono drugi drut, łączący 
Lwów z Wiedniem, zaś w razie niemożebności, 
ażeby odpowieduią kwotę wstawiono do budżetu 
na ruk przyszły.

P. K o l i s c h e r  popiera wniosek p. Schayera 
i wykazuje, iż Bułgarja posiada już lepszą komu­
nikację aniżeli Cjalicja. Gdy w Niemczech depe­
sza w przeciągu 3 godzin jest doręczona adresa­
towi, u nas to samo wymaga najmniej 18 go­

dzin. Mówca wykazuje, iż nietylko za mało jest 
drutów, ale i personal ur?|5niVów telegraficznych 
jest ansolutnie za t/.caisfly i niedostateczny.

Po przyjęciu wniosku p. Schayera postawił 
radny p H. S o k a l  następujący motywowany 
wniosek: Z powodu nowego prawa, wzbraniają­
cego emisji i sprzedaży nowych losów, sprzedaż 
losów na raty zapewne rozwinie się nadzwyczajnie, 
a tern samem, wzrośnie pochop do gry u ludzi 
niezamożnych. Pomiędzy trudniącymi się sprze­
daż losów na raty w Austrji znajduje się tylko 
szczupła liczba banków renomowanych, po więk­
szej części wydają listy na raty firmy źle akredy­
tował, e, chociaż protokołowane, które sprzedają 
swe listy po największej części rzemieślnikom i 
służącym, przez swoich ajentów, łudząc niedo­
świadczonych kłamliwemi przyrzeczeniami i licząc 
od kapitału nadzwyczajne odsetki lichwiarskie, tak 
iż kupujący zapłaciwszy pierwsze raty, zaprzestają 
dalszych wpłat, bo tym sposobem zawsze jeszcze 
mniej tracą niż gdyby spłacili wszystkie raty i 
odebrali los.

W ten sposób wyzyskują niedoświadczoną pu­
bliczność.

Nie dość jednak na tern; wielka część firm 
trudniących się sprzedażą losów na raty, bankru­
tuje, wskutek czego właściciele listów tracą całe 
swe wkładki. Nawet zagraniczne firmy sprzedają 
w Austrji przez swych ajentów takie listy na raty 
a po spłacie wszystkich rat różnymi sposo­
bami wyłudzają jeszcze różne zapłaty od wła­
ściciela listu, gdyż tenże nie może ich ścigać są­
downie.

Pozwalam sobie więc uczynić wniosek:
„Izba handlowa i przemysłowa zwróci uwagę 

ministerstwa handlu na powyższe braki i wniesie 
prośbę o ściślejsze uregulowanie sp< zedaży losów 
na raty w drodze prawodawczej, gdyż ustawa z 30. 
czerwca 1878 K. G. B. Nr. 90 okazała się niewy­
starczającą.

Bównocześuie izba prześle odpis podania swego 
do innych izb handlowych i przemysłowych austr 
z prośbą o poparcie tej prośby

Po krótkiej dyskusji wniosok ten uchwa
łono.

Następnie przedłożył sekretarz izby radca p. 
B o dy ń s k i wnioski ekspertyzy zwołanej przez 
izbę w sprawie projektu rozporządzenia mini- 
sterjalnego co do zapalności transportu i sprze- 
Inży nafty. Przyjęto wnioski ekspertyzy, które 

podajemy w rubryce „gospodarstwo".
Na cenzorów dla Banku krajowego zapropo­

nowano 30 członków izby z tych 22 dawnych, 
zaś z nowych pp, Michał ,kiego, Ciuchcińskiego, 
Gołąba, Markiewicza, Kochanowskiego, Niemczy- 
nowskiego, Stroha i W&lichiewioaa.

Zastępcą członka państwowej rady kolejowej 
wybrano w miejsce p. Epsteina — p. Ignacego 
B u s s m a n a .

Koniec posiedzenia o godzinie 1ji 9 wie­
czór.

Ruch stowarzyszeń.
Rada nadzorcza Tow. wzaj. pomocy rękodziel­

ników i przemysłowców „Rodzina" odbędzie swe 
szóste zgromadzenie we Lwowie dnia 2. czerwca br. 
Porządek dzienny obrad obejmuje §. 19. statutu. — 
Na zgromadzenie rady nadzorczej mają wolny wstęp 
i głos w obradach wszyscy członkowie Tow.

Z  izb y  sądow ej.
Poznań 28. kwietnia.

( Obraza ks. B ism a rka )
Onegdaj toczył się tu proces przeciw drowi Zy­

gmuntowi Celichowskiemu z Kurnika, właścicielowi 
księgarni J. K. Żupańskiego, o obrazę księcia Bis- 
marka, jakiej się książę dopatrzył w książce „Osta­
tnie chwile powstnia styczniowego", które to dziełko, 
zakupione z polecenia tutejszej policji w tejże księ­
garni, a następnie przetłumaczone, przesłane zostało 
kanclerzowi. Tenże czuł się obrażonym kilkoma ustę­
pami w dziełku tern zawartemi. Sąd uznał atoli, że 
obwiniony przekroczył tylko §. 21. ustawy prasowej, 
rozszerzając jako kupiec książkę, w której obraza 
kanclerza się znajduje i skazał go na 30 mk. kary. 
Wniosek księcia Bismarka, aby wyrok ogłoszony zo­
stał publicznie, został odrzucony.

Gospodarstwo? przemysł i handel.
W i f e t f e u  0 . kwietnia .  (Tel.) .  W alne  zgromadzenie 

akcjonarjuszów kolei Lwowsko - Czerniowiecko * Jaskie j  
przyjęło do w ;adomości sprawozdanie  z obrotu na rok 
1888 i sprawozdanie  o doprowadzonych do skutku roko­
waniach z R um unją  co do objęcia zarządu ruchu  ru m u ń ­
skiej części l in j i .  Z grom adzenie  przyję ło  wniosek rady 
zawiadowczoj co do łącznej dywidendy l3 ' / j  z łr .  Kupon 
p ła tn y  1 . m aja  wypłacony będzie kwotą  8 złr.

Przegląd polityczny.
* Przedwyborczy komitet centralny dla zacho­

dniej Galicji i Krakowa został zwołany do K ra­
kowa ua dzień 5. bm.

* Na wczorajszem posiedzeniu dyrekcji galic. 
funduszu propinacyjnego załatwiono sprawę usta­
nowienia etatu funbcionaijuszów dyrekcji, dalej 
sprawę unormowania sposobu tymczasowego po­
krycia wydatków administracyjnych; uchwalono od­
nieść się do pana ministra skarbu z prośbą o za­
rządzenie asygnaty i unormowanie sposobu dal­
szych wypłat przyznanej dorocznie ustawą pań­

stwową z d. 20. czerwca 1888 kwoty ze skarbu 
państwa na rzecz ogólnego funduszu propinacyj- 
nego. Powzięto również ucnwaly co do instrukcyj 
administracyjnej i rachunkowej, co do pomieszcze­
nia biur dyrekcji i co do syndykatu. 
Prowizorycznie mianowany został syndykiem ad- 
wokai krajowy, dr. Henryk S z y d ł o w s k i .  Przy­
jęto do wiadomości treść okólnika, jaki prezy- 
djum namiestnictwa ma wydać do starostów, oraz 
zarządzono ogłoszenie edyktu z §. 28 ustawy. — 
Co się tyczy formy 4 pret. obligacyj propinacyj- 
nych, to kwestję pozostawiono na razie w zawie­
szeniu.

* Historyk i publicysta rosyjski, Tatiszczew, 
oświadczył w rozmowie z redaktorem Figara  co 
do zmiany polityki rosyjskiej w obec Polaków: 
Polacy nieraz obwiniali Bosjan o zaprowadzenie 
ucisku rządowego w Kongresówce, my wszakże 
uważaliśmy to jedynie za następstwa stanu bojo­
wego. Bosjanie i Polacy są współplemieńcami, ale 
ich drogi obywatelskie się rozchodziły. Obecnie 
zaś, śledząc bacznie stosunki przymierza niemiecko- 
włosko-austrjackiego, rozsądni ludzie w Bosji i 
Polsce zaczynają przychodzić do poznania, że 
waśń ich rodzinna, jak ją  nazwał Puszkin, mo­
głaby już ustać. Ucisk rządowy, ciężący na War­
szawie, nie odniósł pomyślnego skutku; Bosja 
zamyśla złagodzić niektóre zarządzenia w Kon­
gresówce i zaprowadzi tam może niektóre insty­
tucje liberalne, (!) jakie my posiadamy, między 
inuemi ziemstwa. Bząd jednak dopiero się zasta­
nawia nad temi projektami.

* Post potępia stanowczo zamiar misji dra 
Petersa celem spieszenia z pomocą ekspedycji 
Emina-paszy i wzywa inicjatorów tej myśli, by nie 
trwoniąc napróżuo grosza zebranego drogą składek, 
użyli takowego na rzecz ekspedycji Wissmana.

* Biskup de Courmont wyraził się w obec 
jednego z współpracowników Koln. Ztg., iż przy­
czyną zawikłań w Afryce wschodniej był nietakt 
urzędników niemieckiego towarzystwa,Ltórzy chcieli 
wszystkie trudności usuwać za pomocą gwałto­
wnych środków. Bussiri jego zdaniem jest znako­
mitym przewodnikiem karawan i wojownikiem, a 
weałng opowiaaań, człowiekiem szlachetnym, któ­
ry jeszcze nigdy słowa nie złamał.

* Beri. Tageblt. pisze w sprawie znanej ode­
zwy Cavallotiego, iż tenże na podstawie rzekomo 
autentycznych informacyj miał oświadczyć, że m i­
mo zapewnień piasy oficjalnej dzień podróży kró­
lewskiej nie został dotychczas stanowczo oznaczo­
ny, że termin jej może być zmieniony, i że kto 
wie, czy sytuacja parlamentarna pozwoli na to, by 
Crispi towarzyszył królowi.

(T c le g ia n i} ' z ic_nj cb  p ism ).
Wiedeń 29. kwietnia. Bewje zapowiedziane 

zaraz po przyjeździe cesarza nie mogły się odbyć 
z powodu, że zaburzenia wymagały skonsygnowa- 
nią i użycia wojska; mają się odbyć dnia 30. 
b. m. (Cs.)

Berlin 29. kwietnia. Dzienniki inspirowane 
grożą, że jeżeli A m erjka będzie robić trudności 
na konferencji samoańskiej, to zwołany do Wa­
szyngtonu kongres dla żeglugi nie przyjdzie do 
skutku, ( C s)

Rzym 29. kwietnia. Wskutek nominacji no­
wych siedmiu kardynałów, Włosi nie będą już 
mieć większości w kolegjum kardynalskiem. B i-  
form a  wywodzi ztąd, że Stolica św. jest insty­
tucją antinarodową, z którą pojednanie jest nie­
możliwe.

Wykryte defraudacje w kasie municypalnej 
wynoszą l 1/, mujona lirów. Uwięziono kilka osób, 
zajmujących wysokie stanowiska polityczne i finan­
sowe. (C s )

LuJidyn 29. kwietnia. Boulanger zamierza od­
być podróż po Szwecji i Bosji. (Cs.)

Petersburg 29. kwietnia. Oprócz szacha per­
skiego przybędą t u : chan Ohiwy, emir Buchary, 
zaproszeni są liczni władcy z Turkestanu i Azji 
środkowej. Celem tej wędrówki jest faktyczne 
uznanie cara jako pana Azji i złożenie mu hołdu. 
(Cs.)

Plitorsburg 27. kwietnia. Przedwczoraj pewne 
indywiduum rzuciło carowi w przejeździe petycję 
tak niezręcznie, iż musiano je zaaresztować. Car 
przyjął petycję. (Beri. Tgblt.)

Monachjum 30. kwietnia. Nuncjusz Agliardi 
przybywa tu w środę. Dotychczasowy Uditore 
Guidi odjeżdża stanowczo i obejmie stanowisko 
nuncjusza w Madrycie.

Bruksela 30. kwietnia. Telegram z St. Tome 
donosi o śmierci belgijskiego podróżnika pc Afry­
ce, porucznika Negra. Negra zmarł w Banana a 
Lochman w Lakudze.

Luksemburg 30. kwietnia. Wiadomość o po­
dróży króla Holandji nie sprawdza się. Stan 
zdrowia króla jest tak niepomyślny, iż nie można 
myśleć o wyjeździe. Myśl podróży uwiżają tu ja ­
ko prt tekst do ustanowienia rejencji.

Telegramy „Dziennika Polskiego”
Wiedeń 30. kwietnia. Wczoraj rozpoczął 

się w wielkiej sali towarzystwa muzycznego wiec 
katolików austrjackich. Jawiło się |edenastn bi­
skupów, nuncjusz papieski G a l i m b e r t i ,  jene­
rałowie P a a r ,  W i n d i s c h g r&t  z i H u y n ,  
razem 2500 uczestników. Prezesem wybrany zo* 
stał przez aklamację członek izby panów hr. 
B 1 o c m e. W przemowie zagajającej położył on 
nacisk ua konieczność obstawania przy wypo­
czynku niedzielnym, schrystjanizowaniu szkół aż 
do uniwersytetu i opiekę nad robotnikami. Austrja

jest katolicką i nie powinna być bezwyzna­
niową.

Następnie uchwalono wysłać telegram z hoł­
dem dla papieża, w którym zażądano bezwarun­
kowej niezależności terytorjalnej i zupełnej sa­
modzielności dla papieża a to w tych granicach 
i pod taką gwarancją, jakie papież sam określi.

Pomięazy mowami powitalnemi zwróciła 
uwagę mowa L u  cg  e r  a, który dał wyraz ubo­
lewaniu, że na powitanie wiecu katolików nie 
przybył ani namiestnik, ani żaden min ster, 
ani burmistrz.

T a r n o w s k i  witał zgromadzenie imieniem 
wszechnicy Jagiellońskiej.

Berlin 30. kwietnia. W izbie panów przema­
wiał wczoraj K o ś c i e l s k i  przy rozprawach nad 
ustawą administracyjną dla Poznańskiego i powie­
dział między innem .: My wprawdzie możemy być 
zniszczeni ekonomicznie, ale uie jako uaród. Ze 
względu zaś na istnienie sfery interesów wspólnych 
pom.ędzy Polakami a państwem niemieckiem, nie 
należy jeszcze bardziej zaostrzać istniejących kon­
trastów. Zabijając w nas Polaków, nie zrobicie 
jeszcze z nas Niemców. Tam gdzie ustaje Polak, 
zaczyna się Słowianin, a w interesie Prus nie 
jest zapewne wyzuwanie Słowian pruskich z cha­
rakteru Polaków, co ich jedynie chroni od nie­
bezpiecznych podszeptów.

W obec coraz bardziej zbliżającej się burzy 
uważam ten sposób postępowania z Polakami za 
niekorzystny dla monarchji. Bząd pruski nie może 
lepiej odpowiedzieć na gwałty, popełniano na 
Niemcach w prowincjach nadbałtyckich, niż uzna­
jąc równouprawnienie myśli polskiej i szanując 
w niej tak broń zaczepną jak odporną. Wspólne 
dążenie świadome celu silniej spoiłoby obydwa 
narody, aniżeli więzy, w które nas ujęto.

Tej mowie cala izba przysłuchiwała się 
z wielką uwagą. Na szorstką odpowiedź K l e i -  
s t a - B e t z o w a :  „Niech Polacy zostaną tam, 
gdzie sami stanęli, my pójdziemy własną drogą" 
— odrzekł K o ś c i e l s k i :  Nic nie jest mi tak 
obcem, jak  myśl wspólnego z zagranicą wystą­
pienia przeciwko Niemcom.

W sprawozdaniach o mowie Kościelskiego 
dodają dzienniki uwagę, że tenże jest osobistym 
przyjacielem H erberta Bismarka i był na osta- 
tniem soirea u kanclerza.

Haga 30. kwietnia. Ponieważ król jest znowu 
zdolnym do rządów, więc ma być zniesioną, re- 
jencja.

Berlin 30. kwietnia. Konferencja samoańska 
odbyła wczoraj pierwsze tajne posiedzenie.

W i e d e ń  30. kwietnia.  Z  Czerniowiec donoszą o 
spa leniu  się wielkiego parowego ta r t a a u  w W a r ta  
Mołdawica.  .Szkoda wynosi 300.000 złr.

W ie d e ń  29. kwietnia.  K red y ty  300 37, re n ta  węg 
103-17.

Wiedeń 30. kwietnia. Wiener Zeitung  ogła­
sza dziś ustawę o pomocy dla krajów nawidzonych 
klęskami elementarnemi i ustawę z 18. kwietnia 
o ulgach należytościowych z powoau zniesienia 
prawa propinacji w Galicji i na Bukowinie.

Wieaeh 30. kwietnia. Cesarz przyjmował wczo­
raj w południe posła rumuńskiego Vacarescc na 
osobnej audjencji. Yacaresco wręczył cesarzowi 
włŁsnoręezne pismo króla rumuńskiego, notyfiku­
jące proklamację księcia Ferdynanda Hohenzollerna 
następcą tronu rnmuńskiego.

Wiedeń 30. kwietnia. Politische Correspon- 
dens podaje z poważnego źródła w Sofji wiado­
mość, że Bosja czyniła w ostatnich ci asach usi­
łowania przez interwencję trzeciehosób, by sprowa­
dzić zmianę istniejących w Buigarji stosunków. 
W szczególności próbowano zjedna, Stambułowa 
dla rosyjskiej polityki, zwracając uwagę jego na 
zmiany, jtkie w Serbji i Bumunji na korzyść Bosji 
zaszły. Ze strony rosyjskiej miano podnieść, że 
Bosja musi się przygotować ua wielkie rozwikła­
nie europejskich stosunków i ze wzglądu n tę 
ewentualność chce stosunki na Bałkanie w myśl 
swoich interesów uregulować. W  decydującej 
chwili nie nędzit Bosja stawiała wielkich wyma­
gań od swych bałkańskich przyjaciół, lecz zado- 
wolni się tern, aby oni Turcję w szachu trzymali. 
Dla tego też porozumienie między Bosją a Buł- 
garją łatwe da się przeprowadzić; jedyną prze­
szkodą ku temu jest książę Ferdynand, którego 
koniecznie usunąć należy. Przemówienie Stambu­
łowa do księcia w dniu świąt wielkanocnych oka­
zuje. że usiłowania rosyjskie pozostały bez skutku. 
Przemowa ta Drzmi jak otwarte odrzucenie wszyst­
kich usiłowań odłączenia Bułgarów od księcia Fer­
dynanda.

Praga 30. kwietnia. Organ staroczeski Biege- 
ra K las Naroda  wzywa rząd, aby z powodu od­
rzucenia kompromisu przez pariję wierno-konsty- 
tucyjną, trzymał się z całą ścisłością zasady ró­
wnouprawnienia, i w ten sposób przekonał mniej­
szość niemiecką o bezpożytecznośei jej uporu.

Praga 30. kwietnia. Wybory do sejmu od­
będą się w kurji wiejskiej d. 2. lipca, w miastach
5. łipca, w izbach handlowych 10. lipca, a w więk­
szej własności 15. lipca.

Wiedeń 30. kwietnia. Sekcja zjazdu katoli­
ków dla spraw socjalnych obradowała nad rezo­
lucją w sprawie obostrzenia spoczynku niedziel­
nego i rozszerzenia tegoż na wszystkie święta 
chrześcjańskie.

Sekcja dla spraw prasy omawiała kwestję za­
łożenia związku pism katolickich— a sekcja szkol­
na zastanawiała się nad wprowadzeniem na nowo 
obowiązkowego dla młodzieży uniwersyteckiej u- 
częszczania na nabożeństwo w niedziele i święta,

jako też uad zakładaniem w szkołaąn. średnich 
bractw im. Marji.

Sekcja naukowa żąda utworzenia papieskiego 
instytutu dla nauk przyrodniczych.

Jassy 30. kwietnia. Epoca  utrzymuje, że dy­
plomatyczne sfery rumuńskie oD-z^mały telegram, 
że w Bułgarji lada dzień wybuchną zaburzenia 
z powodu jawnego zatargu między ks. Ferdynan­
dem a duchowieństwem.

Bruksela 30. kwietnia. N aąu e t, Turąuet i 
Kochefort, wypowiedzieli najęte tutaj mieszkania. 
Naąuet p isze: „Jest rzeczą postanowioną, że zo­
staniemy kilka miesięcy w Londynie". Jako rzecz 
pewną można uważać, że Boulanger więcej tu nie 
wróci.

Berlin 30. kwietnia. K rólHum bert przybędzie 
tu 21. maja drogą na St. Gotthard.

Bukareszt 30. kwietnia. M oniteur  ogłasza 
urzędowe akta dotyczące następstwa tronu i pro­
gram jutrzejszego uroczystego przyjęcia następcy 
tronu.

Madryt 30. kwietnia. W odbytym wczoraj 
kongresie Katolików wzięło udział 18 biskupów. 
Mov.cy zaznaczali potrzebę uroczystego pośredni­
ctwa w ooec obaw wojennych. Jeaynym sędzią 
rozjemczym, dającym pewną rękojmię, byłby 
papież, który jedna* musiałby byc niezawisłym i 
posiadać władzę świecitą.

W i e d e ń  3u. h\.  le tn ia .  G ie łda  zbożewa. Pszenica  
na  czerwiec 7 1 8 ,  na  jes ień  745 .  _________________

i  r z y j e c ń a i i  a o  L w o w a
arna  3o. kwietn ia  1889 r.

H O T E L  Z u R Z a .  K. nr. Husarzew ska ,  z Krakowa. 
A. br. i io rk  owska, z Fonikwy. W. Gniewosz, z Kontów. 
Z. Ubertyńsk j ,  z C ie l ą . . .  J. b r .  Tarnowska,  z Hniatyukl. 
F .  br. C b n s t ian i ,  z i r z u i a n y .  L . R ychlick i,  z Rowo- 
szyc. 8 . Poianowski,  z Wiednia. W. A . Schm idt ,  ze Sko- 
lego. R . Sch iocr ,  z W ied n ia .  J .  dr.  L an g e r ,  z C zer­
niowiec. R. Meisbi. z P rag i .

l i u T L L  F R A N O U o a i .  A. I.  Kolovrat,  z W ied n ia .  
E. Schindler ,  z W ęgier. O. Skarżyńska,  ze S try ja.  U . Vo- 
gel, z Lipska.  1. P iokopczyc, z Ł ańcu ta .  H. T re te r ,  z 
Laszek h roi.  W. Ono nski, z Arasnego. i .  Lychowski, z 
Roi m ik .  W. Myczkowski,  z hiadyb.
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Kuw 3 uli, e lew -as j  o te in  k u h i a i  jnoiesuift  A )*an iueigG it4 ,

u .  & t.k u u iia r ju £ iz  ie c z .H lC j p u w d śń e G iiiie j We W i c t l u i u .  
O ra j  ii Uje otl goJAiiij v—Ac idiiu i Ud z* — o Jiu puiuaiilU.

u lic a  d a y i t l lo ń s k a  liczOu 7, p tę iro .

Op , ł t  G I H U N T
iełcufrz do  choroo  ko b iecych ,

01‘d. w ttguiacZiUjni &ezuiUej ja k  w loku zeszłym
w  lupy  tu c y ,  w u  u tli u  p u  „ ^ a g a i e i i ł " . l o i O

I 99

F r o k n r a t o r j a  p a ń s t w a
skonfiskowała Jfr. 9  $

Ś M I G U S A . "
za artykuł p. t . :

„Uroczyste posiedzenie rady miejskiej."
Bedakcja zarządziła d ru g i  nakład, który 

jest do nabycia w adm inistracji „D zienn ika  
F o l s k a e g o " ,  „Biurze dzienników*, we wszyst­
kich trafikach i księgarniach.

Zastój handlowy. — Ciągle powtarzają, że 
interesa me idą; nawet apttkarze zauważyli 
zmniejszenie się dochodów, na co się uskarżają. 
Wydatki dla polepszenia zdrowia nie są przecie 
wydatkami zbytku. Niemniej wszakże jest p ra ­
wdą, że każdy liczy się oględnie z cenam le­
karstw. Otóż dlatego ponownie zalecamy przeciw 
dolegliwościom piersiowym ostrym, lub zastarza­
łym, nieżytowi zaniedtanem u, chronicznym za­
paleniom oskrzeli, astmie, katarom,— środek nie­
omylny, którego cena jest dla każdego przystę­
pną. — Ezeczywiście dla prędkiego wyl czenia 
się wystarczy zażywać dwie kaosułki Guyota przy 
każdem jedzeniu, co wynosi dzi-sięć centymów 
dziennie. Prawdziwe kapsułki Guyota są białe 
i każda z nich nosi podpis wynalazcy.

we Lw ow ie
poleca

Najlepszy

S p e c ja lis ta  ch o ró b  n erw o w ych  1017

D r. J . P R U S
b. asysten t  k l in ik i  chorób wewnętrznych Uniw. J a g .  — 
po odbyciu specja lnych studjów vr zakresie  chorób n e r­
wowych pod k ierunkiem  prof. C h a r c c - t a  w P a ry żu  — 
mieszka  przy ulicy Kościuszki nr. 7, p a r te r  dom W. 
B ry k c zy n sk ie g o , obok gm a„hu W yaz ia łu  Krajowego. 

O rdynuje  od 2 —4 po po łudnm .

Lwów, z Łeby handlowej
dnia  30. kwietn ia  1889 r.

u  aM f fc 
M « J  faM*. K aro U  L M w t u  SS» r t. k.

m krw wtkfr^esoraUwieeka-jaalEA po flM d o u .  
B a a ln  M p o to o n e fo  c*U «7jjk t8 fo  pe M * wL w*. 

„ k rody tow ofo  r*U eyj»kie«o po l i t  M. w*.
Ł M r  M M tf tW M  MM I M  B t. 

l a s k i  k tp o to c m sfo  fo lie . 5 -proe. w . a .  . •
kip. foHo. l-p r . w a. wyios. s  l l* p r .  p rom . 
k ii^ow epo  4 i p*ł proo. W- a. Wt. 61 L 

W o d f t  polio. S-preo. w  a. .
.  B 4-pro«. w , ». .
m # 6-pro«. w. a, ofcros. I f l
•  •  4-proo. w . a . los 44 I m*
w H 4 i p4ł pr w .a . ek r. m i.
n m 4-proo. w . k . H I .

!• ■■ ! •#  ■!.
w . o. w  to o M .  

*Vl*fo * II H

A loasT tas foMe. P /L  m. h .
■>h> Baakw krs i. 1%  w. a. I. om. 

kroi. o r 1M» • %  w. o. ,„ „ 1WS 4nA« w. o.

Krokowo . . . * » •  
M s a u b w a w a  .  • . • «

lo f c a t  k o ła U e n U  a a
P o fcat oosarakl 
M oso le»k4w  .
N K m p e ijo ł • •  p • •
■abol r s a jj s k i srobtwp • » •  •

ii u ** 7  • a • •
IM  marok ni a w ia t ieh t  •

p łacą

204 50 
234 £0 
289 —

100  20 
103 15

97 -  
100 65

96 -  lOO 66
98 50 
98 50 
93 —

104 66 
100 60 
104 -  
96 60

38 60

6 60 
5 62 
9 45 
9 78 
1 36 
1 26 

68  25

żądają
208 — 
238 — 
293 — 
216 —

101  20 
104 16 
98 — 

101 65 
97 -  

101 65 
94 50 
£9 60 
94 -

67 60 
48 —

106 66 
101 50 
106 — 
96 60

41 —

6 70 
6 72 
9 55 
9 88 
1 48 
1 28 

69 25

knrN giełdy wiedeńskiej.
W i e d e ń ,  dn ia  £0. k w ie tn ia  1889 r .  

(goda. 1 m iii. 46 p o p o łu d n iu ).
A kcje  a lp u jsk ie  T ow arzystw a  górniczego . •

„  w ęg ie rsk ie  b an k u  k redy tow ego  *
„  B an k a  m»glo-. u s lr ja ck ieg o  * ♦ •
, ,  U n lo a b a a k u  . . . • ■ *
„  ko le i K a ro la  L u d w ik a  * f
,, ko le i północnej
fj ko le i po łudn iow ej (L om bardy) ■ *
„  ko le i A lźodzkiej , . . •
f1 ko le i paua tw ow ej . . . »  *
,, ko le i iw ow sk o -czern io w ieck ie j . «
}t ko le i w ęg ie rako-pó łuocuo-w schodn ie j

L osy  k om uua lue  w iedeńsk ie  . . . .
A kc je  T o w arzy stw a  tu re ck ieg o  z a rz ąd u  ty ton iu
G alicy jsk ie  obligacje  in d e m u iz acy ju e  t •
A k c je  ko le i pó łuocno-zacńodn . (lit. B .K lb e th a l)
L osy  reg u la c ji Cisy . . . . . .
A kc je  B an k u  d la  k ra jów  koronD yeh . .
R en ta  w ęg ie rsk a  zło ta  4-proc. . . . .
A kcje  B au k v e re in u
R o s y j s k i  ru b e l p a p i e r o w y ................................................
L osy  p rem io w an e  w ęg ie rsk ie  . . . .
A k c js  k redy tow e
A kcje ko le i K aro la  L u d w ik a  . . . .
A kcje  kole i połudn iow o] . . . .
N ap o le o n d o iy  ......................................../  ,

B c r l j n ^  d n ja  g0 k w ie c i a  1889 r. 
(godz. i  m in . 45 po po łudn iu ).

Rosyjski rubel papierow y .  „ .
A kcje austrjackie kredytow a ,  .
AkoJ kolei Karola Ludwika . » ,  ,
Aiutijackie banknoty . ♦ • • • *

: ;

d*isie j-
sze

z dn ia  
poprzed

73 - 74 30
309 — 309 50
129 80 130 —
23z — 232 —
205 50 205 60
259 - 26 J —
1C 6 _ 106 60
200 _ 200 —
245 _ 244 50
238 - 236 -
187 BO 187 60
147 60 148 50
115 — 116 75
1C4 76 106 —
SIU 60 210 60
1SZ _ 132 —
SS9 _ 240 —
loS 90 103 25
114 _ 113 60
A  27i 44 _

1 *7«/, 
144 -

299 9o S99 —---- ----
---- ----

217 70 ai7 6 i
161 60 169 —

88 80 88 60
170 76 170 75
45 26 45 >/,
87 20 67 2o

Pociąg i kolejowe
ze Lwowa odchodzą podług zegaru lwowskiego.

P ociąg
posp .
wagi.

k n r je r .
4-03
2-20
2-08

a.OO

8-28
4*11
4*22
9*20

Pooiągosobo­
wy

P ooiąg
osobo­

wy

12*25

4*62

8*50

8*40

3*40

8*26

1*80

4*ao

fi zu
10-36
8*10

o*a«

B-W

6 * 0 5

•  -*&
8 ’ l t i |  >fl 
3 * 8 8  ’ 

6-40 B

7-a9-6.
10-3“
8-50

Pooiągmięsie
nj

4*03

6*06

7 * 1 5
7 * 0 0e*9211*05

5*53
*8*30 0 

1 0 * 8 5  
11-05 
10*08

7-49

6*08

13*65

Od 1. Października 1888 r.
Do Lwowa p rzychodzą:

z K r a k o w a .......................................
z Pudw ołoczyak. . . . .  
z R odw ołoczyak  n a  P odzam cze z C zern iow iec  . . . .  
z H u sia ty n a  i  S tan is ław o w a  , 
z S uchy, C hyrow a, H u sia ty n a ,

S tan is ław o w a , S try ja  . 
z S uchy, C hyrow a, S t ry ja ,  
z B u d a p e sz tu , Ł a w o c z n e g o ,

K ro sn a , C hyrow *, H u sia ty ­
n a , S try ja , S tan is ław o w a  . 

z B ełżca  (T om aszow a) . „
r/ib Lwowa odchodzą:

do K ra k o w a . . . .  
do L odw ołoczysk  
do P od w o io czy sk  z P o d z a m e z a  
do C zern iow iec  . 
do S tan isław o w a , H u sia ty n a  
do S try ja , S tan isław ow a , H u ­

s ia ty n a , C hyrow a, S u ę łw  . 
do C hyrow a, S uchy  . , .
do S try ja , S tan is ła w o w a , H u ­

s ia ty n a , Ł aw ocznego , B u ­
d ap e sz tu , C hyrow a, S tró ie -  

do B ełżca  (T om aszow a)

Frzych. do Stanisławowa:
ze L w o w a .......................................

Odch. ze S ta n is ła w o w a :
do L w o w a ........................................

Uwagi t G odziny oznaozeae grnbemi liczbam i, oznaczają porę 
nocną od godziny  6. w ieczór do 5. i m . 59 rano.

C e n y  z boża
z dnia 30. kwietnia 1889 r.

Lwów T arnopo l Podwo-
łoezyska

Ja ro ­
sław

Pszenica
Żyto
Jęczm ień  
Owies 
Groch 
W yka 
R zep ak  
L n ian k a  
Konicz  ozer. 
Konicz  b iała  
Koniez. szw.

6 5U—7 1 5
5 "30 -5 '80
5-75—7-— i 
5 8 0 - 6 5 0
6 50 10 50
6 - 7 5 - 7  50 
1 3 — 13-60

50 —75 — 
50'— 60-— 
60-— 7 5 - .

6 '40—7-— 
5'35—5'75
5 60—6 75 

70—6 50
6-— 10 —
6 5 0 - 7 - 3 5  
13-8013 10

4 T - 7 4 - -  
50"—60 —

6'30—7-— (j'35 — rlO 
5-15 -5-70,5 8 0 - 6 - 1 5
5-50— 6-40 5-75—7 --  
5 '7 0 - 6 - 4 0  5 8 0 - 6 1 5
6 - 9 50 6 5 0  11 —
6 ------- 7 35 6-75—7-50
13-7013-4010-—11-15

. _ - _  48 — 74-— 
48 —59-— 3 1 —35-—

W szystko za 100 kilo  netto bez w orta .

C hm ie l  za  56 k i lo  looo Lwów złr.  — •—  do —•—. 

Okowitdza 10.000 l i t rów  pre t.  loco Lwów złr .  1R75 do 
1 3 - - .

E as io n a  pastewne i j a r e  zboże poszukiwane.

T E aT B HE SKARBKA. 

D z i ś :

Przedstawienie
złudzeń optycznych, elektro - magnetycznych 

i magicznych
wykona p. S. a NNETELLI illuzjonista, magne-* 
tyzer i magik z współudziałem pni MABJI 

ANNETELLI.
P ro g ra m  : Część p ie r w s z a : 

Autisp iry tys tyczue  posiedzenie niewidzialnego medjum 
według systemu amerykańskiego m is t r z a  K etti  i Foks. 
1. T u  i tam. 3. L a  t a j ą .  a  czarodziejka.  3. Chiński  p ie r ­
ścień. 4 W ypraw a do K am erunu. 5. Z n ikan ie  i zjawienie 

się medjum. 0. J a r m a r k  w m ałem  miasteczku.
Część d ruga

1 . P a ra so lk a  p an i  Bianq. 3. N ieoceniony  zakład .  3. S p i­
ry tys tyczny  worek. Odgadywanie m yśli a la  Cumber­
land. 5. Cudowna tablica .  6 . X II I .  stulecie.

N a  zakończen ie :

Na połowę przecięta Jama, a jednak chodzi 
jak żywa!

Ju tro : drugie i pożegnalne przedstawienie 
p. S. A n n e t e i l e g o  z nowym programem.

4 4  c t .  litr znakomitego \R 7 IN A  S T O Ł O W E G  G
3 4  c t .  litr wybornego prawdziwego P I W A  P I L Z N E N S K I E G O  o właściwej temperaturze tak ie  i na flaszai. 

B R Y N D Z Ę  tegoroczną — oraz znakomite Ś L E D Z I E  P O C Z T O W E .

Poleca HANDEL KORZENNY i DELIK a TESÓVY

ST. W OJCIECH OW SKIEGO
D h o r ą ł c i y n a  L  6 .



D Z IE N K IK  P u L S K I  z d n ia  1 M aja  1889 .

D r o b n e  o g ł o s z e n i a .

Zwracamy uwagę nasz je n  
lokalu naszej Administracji (ptac 
szenia są codziennie wykładane

inserentów, i*
Marjackl I. 7 
w oknie wystawy.

0 0 0 0 0 0 0 - 0 0 0 0 0 0

? Zlr. 1 0 0 .0 0 0 1.1
3  do w ygrania już Ib. Maja b. r.

P R O M E S A
n a  L O S  C I S Y

ty lko  za 2  z łr . i i i v  et.
W  K A N T  O H / E  W Y M I A N Y

 ■*- ,0 K I T  Z  i  S T O F F
c h w ilą  otwarcia nowepo/ L iró w , P la c  H a lic k i liczba  1. ń n a c y j u ą  z roku 1875 
Od frontu) drobne OfiłO ń  . Z ieee z p .o w in cji w ykonuje 1 ̂ „ p K T r ^ ^ U S Z S U a ł ^ o  W -

c
o!

Ustawa
o wytopie prawa propinacji,

oooooooooooooo
0 N a  sezon  w io sen n y  Q

.k tó re j  ogłoszenie  w DzienniKU ustaw  kra- 
fjjowych w tyeh  dn iach  nas tąp i ,  wydana 0 bedzie równocześnie z urzędową jej  publi-  

a  Kacją, nak ładem  I. Związkowej Drukarń* 
V we j.wowie, a to razem  z u s taw ą  p r o p ’iĄ

N a d io  / a w i a d a m i a m y i T  81 ?
la z 

bezzwłocznie na żądan ie  za
■ , • . . . . . .  A zaliczka noeztowa ‘ 1388 ń  s k l ,  referent sejmowej komisji p ro p in a-

interesowanych, że wraz z ogłoszeniami najmu lok lności, ^om inistracja V rk^kn«vjnej
przyjmować będzie bezpłatnie plany lokalów oraz bliższo szczegóły, a tak 0  7
jeden jak drugie przybijane będą na odrębnej tablicy, tak. że jak najszer­
sze koła publiczności będą je mogły przeglądać.

Zwykłe ogłoszenia będą również p*zybijane na tablicy i w ten spo­
sób wszystkim do przeczytania dostępne.

Admn>*Stmcja „D ziennika Polskiej o. “

Don ies ien ia  rozmaite.
po l 1/, centa od wyrazu.

Pr e m io w a n e  w ła d n y c h  abiorA w
w i n a  H ey g alja  T ekajsk ie  b eczk a ... 

kam ii  M ady, b u telk am i we Lwowie 
m ożna u w łaśc ic ie lk i W ny A nny 
p a u e r, ul. K o e h a n o w u ie g j 6.

nabi 
N  e u-

! N i e s ł y c h a n a  U a l o M I  a r d ^ r e b y  
nowej i używ anej, w ybór r e i i to k  n a  ip o - 
dnie. g a rn itu ry  i ubiorki w Z a k ła d iie  
Jaszczyszyna , guu*-h T ea tra ln y . 361

t T f l c J a l i s t a  z k ilk o le tn ią  p rak ty k ą  
gospodarcza,  żonaty , po izuku je  posadę 

od . L ipca  Z g łoszen ia  pod  a d r e i ą : 
A. Z. poste rest.  Grębów v ia  T arn o b rzeg .

Ra c h m i s t r z ,  k aw ale r z państw ow ym  
egzaminem, poszukuje p o rad y  w k ra ju  

lub za g ran icą .  N ajeh lubn iejsze  św iade­
ctwa i rekomendacje. Ł ask -w e  zg ło izen ia  
„B n ch m is t rz” poste re s t .  B uczaez. 378

Ka m i e n i c a  Lwów, R ynek, sp rzed a jn a
lub zam ienna  na ziem ię. „A zy l” r e ­

stan te  Lwów.  275

Jednopiętrowa K A M IE N IC A  na Choraż- 
czyźmc ul Kaleeza 1. 4 do sprzedan ia .

Zarząd Dóbr Zameczek
p o c z ta  Ż ó łk iew

rozseła 1891

M e jś v le ż s z e  n o w o ś c i!  W^poży- i* cza ln ia  książek  i nu t S tan isław a 
Kbhlora, Lwów, ul. Batorego 28. A bona-| 
m ent, b iorąc naraz  3 tom y k siążek  lub 
4 k a w a łk i nu t, m iesięczn ie  40 ct K aucja  
z łr  1. N ajnow szy obszerny k a ta lo g  k sią - ' 
żek i nu t, w łaśn ie  o p u śc ił p rasę . Z ap i- 
sy ,.aó  się  m ożna codziennie. 28O

polska s .k o ła  do 
u k łid n  M ańkow ­

skiego w yszła 7 a r u iu  i je s t  de n -n y c ia  
we w szystk ich  k s ięg arn iach , jak o  też u 
nak ładcy  S tan  sław a  Kohlera, we Lwowie, 
u l. B a to reg o  28. T am że  w ypróbow ane 
p rzez  a u to ra  doskonałe cy try  po cenie 
z łr. i5 . 281

Zam ówienia  przyjmuje I .  Z w i ą z ­
k o w a  D r u k a r n i a  w e  L w o w i e ,  
H o t e l  i ł o r ż a .

Cena egzem plarza  60 ct., — za p r z e ­
słane przekazem n5 ct. odsyła się  e g zem ­
p larz  fr a n c o .

najnowszego fasonu T
i miękkie a n g i e l s k i e  od 1 złr. Q
RĘKAWICZKI róinorodzajne. O 

L A s K I  i  P A R A S O L E  O
0  w wielkim wyborze. 0
O No nrości w  k r a w a tk a c h  a

poleca 1385 V
O  M A G A Z Y N  O

O A’ LA VILLE DE PARI8 O
Q  Lwów, PKi i B a l ic k i  2. Q
0  G a b rye l S ta r k .  Q  .
oooooooooooooo i

H  a  u  <1 e 1
suki.a i towarów wełnianych modnych

pod f i rm ą :

Jan Wallach i Syn
we Lwowie, Rynek l iczba  33.

Rok założenia 1841

r j uż  o trzym ał wielki zapas najnowszych materyj w e łn ia ­
nych ua rnęzkie i damskie ubran ia  i zarzutk i ,  poleca 

takowi po bardzo przystępnych eenach.

k r ó l o w a

i i  miM

po 80 ct. za kilo.

Na  e y t r t? ! P ie rw sza
sam odzielne j nanki

Ge r z e l n t k ,  n ie
m -

żonaty , po siad a jący  
na jlepsze  św iadectw a z ukończonego 

k n r s j  go rzeln ian eg o  w D u b lan ach  i z 12 
le tn ie j r ra z ty k i,  poszukuje  p o s . i y  »4 
1. l ip c a  lub  1 . p a źd z ie rn ik a  b. r. Gorzei 
nię prow adzi ty lk o  na z ie lonych  słodach 
i obow iązuje się  wydawać 60 odsetków  n a s  .^u. 
litrow ych  z 1 k ilogram * skrobi i k a rto fla - CZJ li 1 
nej. Ł askaw e zg ło szen ia  z podan iem  wa 
runków  proszę  sdresow aś L . G nypow icz 
w Ja śu isz c za ch  o. p. P o d k am ień  koło!
Brodów. 285

Na sezon budowlany
polecam P  P. budowniczym i przed- 
siębi re o rn : p o l e w a n e  r u r y  k a -  
m i e u u e d  kanalizacji, odprowadzenia 
dymu, w entylacji i wodociągów, n a ­
s a d k i  k m u i h o w e ,  w y l e w y  itp. 
sprzedając  wszystkie te towary po 
cenach ściś le  fabrycznych a szczegól­

nie tanich . 1374
S k ł a d  k o m i s o w y  

pierwszej fabryki towarów szamotowycn 
w Floridsdorfie .

H E R M A N  H E C  H E I . E S  
we Lwowie, u l ica  Skarbkowska 1. 0.

■ c z y s te j  o w cze j w e łn y

Skład fabryczny  sukna

po 3T0 m etra ,  wystarczający  na duże 
ubrauio  rnęzkie, w yprzeda ją  się wskutek 
wielkiego nagro m ad zen ia  po 4’50 do z łr  
12 za resztkę. Wielki skład P e r u w ie n u ,  
U o s k i n n  T r i C ( y l u ;  wszystkie g a tu n ­
ki tohan iw  modnych w zakresie  i S i r e i z - h  
i K o i i i g s s r i m ,  jak o  cż m aterje  wełniane 
do prania. Wzory na okaz rozsyła się  chętnie. 
Panowie  kiawcy otrzym ują  bogato sor towa­
ne kolekcje wzorów, cic tyeh za  sztuki.  

,zum weissen Lamm” w Bernie. 727

V I C T O H J A
najzdrowsza i najobfi tsza ze wszystkich budzińskich  wód gorżkieh .  Co do swej zaw ar- l  
tości nie prześc igniona , o 70° więcej ja k  I innyadi ,  60° więcej od wody F ranc is / .ha   ̂
Józefa. U znana  za skuteczna i jako wyśmienita  polecona przeciw c h o r o W l u  
w  d o l n i  c l i  e z ę ś e l n c l i  o j a ł i i ,  k o n g e s t j o m ,  g r u o . o ł o m .  l i s i a j o m  
i  p r z e c i w  c h o r o b o m  k o b i e c y m  przez profesorów radcę dworu B rrn in -  
P e rn w a ld , n u c h c k , B a m b a  ger, p ro f  A u sp its ,  radcę sanita rnego L o r in se r  
itp. itp.

W świeżeiu napełniełiTtt nadeszła  i do nabycia  we wszystkich aptekach i sk ła ­
dach Galic j i.  645

■

Łubin żółty
świeże i pewne. 100 kilo 

korzec, wraz z workiem po 
7 złr. po’eca

J .  B I  L S I E M K  Z ,
skład nasi >n w Bochni. u?24

Bliższa  ni i  ionłoś^ u p. d ra  Dubam wieza.  
ul. Ormii,r» f l. 30.  267 D °x J  n

a s j  ■ tr i c t r w a ł e
pi. . ,  F.  Hlazicek w W iednin 

p. eca nr. m Komisowy N, B r a n  d l  e r  we 
I.wowie, ul. K aro la  L udw ika  11. 162

K‘
t r a n s p o r t  p a r n s * » I e k

najm odn ie jsze- i i ,  o t r z i m a ł  i poleca 
po najniższych cenach M a u r y c y  B a l  
iiib m i.  p in- Marja.-ki. 37U

s p r z e d a n i a .  W domu pod 1. 13, 
na nlicy 3go Maja T a r a n ta s  k o n s t ru ­

kcji  am erykańsk ie j  z urządzeniem  na 
fabryk, reno- : jednego lub parę  koni, m ało  jeżdżony 

1 za 80 złr. , klacz s iwa m ia ry  153/, ośmio­
letnia.  278

Do s p r z e d a n ia .  W fo lwarku Sie-
m ianowie tk im  Doezta Szcz.erzec b u ­

haj p ię tnas to  miesięczny, p ięk n y  i n o r­
m alnie  zbudowany pół k rw i  O ld en b u rg  za
eene ltio złr .  z79

A l t e r  w Radziechowie 
J \  poszukuje koneypienta,  Kandydata 
adwokatury  z t rzem a  egzam .nam i rządo­
wymi. obznajomionego dokładn ie  
ktyKą prowincjonalną.

D z ą d e a
X \  żonaty.

N a a c z )  c . e l  fe a ,
francuski język i

wdowa, posiadająca  
g rę  na  fortepianie  

wyższym stopniu,  język n iem ieck i  i 
polski i roboty,  po d ługoletn ie j  praktyce,  
m ogąca sic wykazać ehlubnemi św iad e ­
ctwami. życzy sobie objąć posadę, lub 
jako towarzyszka na prowiucji  za m ierne 
wynadgrodzenie,  lecz obejście p rzy jac ie l ­
skie Ł askaw e zgłoszenia  Dobr-omil poste 
res tan te  L. B.

e k o n o m i c z n y ,  l a t  38,
ty, z o śm nasto le tn ią  p iak ty k ą  

trzech pusad w pierw szorzędnych  ma- 
z p ra-  | j ą tk ach  w G alic ji, poszukuje  odpowiedniej

265 posady. Ł askaw e zg ło szen ia  „ A gronom ”
poczta  K rnk ien ica . 272

Os o b a  in te lig e n tn a  z ehlubnem i swia 
dectwami, poszukuje um ieszczenia  jako 

bona do m ałych dzieci,  albo do zarządu 
gospodarstwem domowem, nmie krawiec- 
ezyznę i b ia łą  bieliznę. A d re s  poste rest. 
pod l i te ram i C. Z. Złoczów. 268

276
M  , n i i z y e l e l k a
i a  ła jąca  języków

Pi e r w s z a  f c o n c  “ a j .  
L w o w i e .

wiat 
wolą 
rajo

ul.

P o d r i-a u a  m a zaszczyt
nwi adomić P. T. P u b lio ła o ś i,  żą

p r a l n i a  w e
zaszczyt 
I l a ln ię

dyp lom ow ana udz ie­
la jąca  języków  fran cusk iego , ang ie l 

sk iege, niem ieckiego, m uzyki, przodm io 
tów szkolnych, pob^ukoje um ief./.ezetia. 
A dres u pan i n u l  wiec, Ł yczakow ska 1. 13.

sw oją, zao p a trzo n ą  4 m aszynam i w yrobi 
krajow ego, p r z t j e s i  *  d n iu  1 a a j i  b. r  
z ul. Kr?’ wei pi. b, do k » * ie id e y * p r* y  
u l. K am iennej, róg tej u liay  i  P ansK iij 
(gdzie d ru k a rn ia  n g o  B u d w c s t r a  t u  
a vis c. k. szkoły rao jnaj). Z arazom  za­
w iadam ia, że od 1 . i»a)a  b. r. p rzy  a o -  
w aź będzie w te j p r a w  b 's> .ja ę  «  la 
p ran ia , ja k  p n u o w u > a , zarów no od Bawi. 
Klientel i  p r y w - tn .j ,  jak  zarządów  ho telo ­
wych, koleje wyeb, zakładów  Itp . Pow o- 
łu jąe  się na doznane d a tyohrzas w zględy 
P. T. Pun lieznośc i i n a  opólao .  u . . o  
d la  mego zak ładu , ż* b ie li«na  w nim 
p ran a ,  w ychodzi znaoznlo ozyóolojazą. a n i­
żeli 7. p ra n ia  iojLoweg* i żo e o n a jm n .o j 
w połowie trw ałaóó lob bvwa z a w u i  
dzaną — polecam  zię i n sd a l łaskaw ym  
w/.ględom P. T . P an  Gospodyń.

M a ria  ś  w id z i As k a ,  
właś -icie.ka I. kone. p ra ln i we Lwowie

sile  w ieku, umiejący
i

M  ę t r z y z u a  w
IT l mówio, ezytaS i p isać  po polsku 
niem iecku ; m ogący się  w ykazać . h luene- 
mi sw laa te tw am i, poszuknje zajęcia. B liż ­
sza w iadom ość w Adm  n i i t r a c j i  „D zien ­
n ik a  P o lsk ieg o .”

Rkieszkanla i sklepy.
p t 1 ceneio od wyrazu.

C b o rą żczy zn y  1. 12,
ęcia 4 pokoje z p rzedpo- 

i kuuLuią o'd 1. lipca . 271
Pr m y  u l i c y

zą do wyna 
gojes

P l ę ó  pekoi, z eh n ia  )
J e d <  n  pokój kaw alersk i )
G rodzisk ich  z, ró g  D o in in ikańm ie j i Rynku

I I I .  p iętro .

P r z c s j M f f  w sfflu ti i zapacin
f‘r/.oz S  T J L e z  sp ro w a d z a n t

E J E R B A T Y
c t L i ń - s l r i e ,

'/. ki!,-

W ina górskie
Yiltónyer i Funfkirchner.

P o lecam  uznane jako  najlepszej 
jakości wina czerwone Yillanyer i białe 
Funfkirchner, s ta rsz e , po 20  c t.  za 
I litr  począwszy. Rozsyłka w beczkach 
od 30 l itrów. Wina deserowe także 
w bu telkach  Denniki gratis .  R zettlna  
usługa poręcza się. 649

Producent i handlarz  win
N g i n .  G r t i n ' s  N a e b f o l g e r ,

Fiinfkirchen H au p tp la tz  15 (W ęgry)

o u iu h c b« i 1(i mai jblerwsMjrcti w j ro tew M b  fw la ts w j re ł r l  
o*l r o k i t  1S«7 p o i s ^ w w j r .

Należy zawsze żądać wyraźnie:

L i e b ł g »

Company
E K S T R A K T  M liE S N Y .

L i e b l g a  E ts lra k t mięsny 
służy do natychm iutow egc 

przyr. ąd tea ia  doskonzłogo 
lesera  ;osilnego, jakowf. dr 

r . i i zaprawienia
wszeudohrosołów,sosów, 

> j iy e  i potraw m ięinych, i 
p rn sp a rM  larazem  w goope- 

u rs tw io  domowem y s y
n lro ia , niotjtkoBaletytćm Ll T CIS

n a d s w y e s a jn a  wygodę 
)*ci także w i e l k l o  sao- 
ssoiędu aie — Wyciąg tcc jest 

toż niomsiej snakomityrz 
toedbem wsmactisjątym dis 

wątłych I ehorycn osób.

Wyclap la jaj ittói lyjiB prawdziwy.
H m i i p p p p H a n a H p p p

> na etykiooio każdego słoi*- » bar»io  «ię toajduj*
&l9wny sM adT aw anyetw a Liebiga(Catnp/gni&Li«bl3) dlaAustryi-Węgier 
aż i r o l B t u k , e .k . ftawtr. nadworny duetawua w Wiptlsi:'

O znakomitem dz ia łan iu  i sile leczniczej

Bittnera oleju słuchu.
1330 b

używanego jako znakomity i n a d e r  skuteczny środek przeciw wszystkim 
chorobom usznym, jakoteż  leczeniu c iężk i-go  s łuchu i p rzywrócenia  t ak o ­
wego nadeszło pismo nas tępu jące  :

B o  P a n a  J u liu s z a  B i f  tn e ra , a p te k a r z a  w  G lo g g n itzh a .
J a  i p u i  W e ich h a rf ,  tu te jszy  re s tau ra to r  cierpie liśmy długo na ból 

uszu a mianowicie ja  17 tygodni,  p. Wcielił  ar t  2 lata. W y czytałem o „ K u ­
tnera  oleju s łu c h u ” i obaj sp row adzil iśm y go sobie przed około i ' / i  m ies ią ­
cem. T rzym al iśm y  się ściśle przep isu  użycia  i obaj odzyskaliśmy słuch. 
W in te res ie  prawdy potwierdzam y to z przyjemnością  dlarcierpiącej ludzkości. 
N iesłyszałem  prawie nic a  obecnie słyszę  zupełnie.

H e n r y k  ff e ic h h a r t, J u l iu s z  K ro is s ,
re s tau ra to r  w Hohenberg .  proboszcz w I lo h e r te r g .

F laszeczka  B i t tn e ra  oleju s łuchu kosztuje  5 0  o t .
Mniej jaK 2 flaszek nie rozsyła się pocztą.

Skład g łó w n y: Juliusza Bittnera Apteka
w G log g n itz , N iższa  A u strja .

Skład we Lwowie: Apteka Piotra Mikolascha.

i

J e d y n y  Z a k ł a d  odznaczony w  P a r y ż a  
z ł o t y m  m e d a l e m .

V Staniki damskie (gorsety) ^wJKS1W E I S S ,  
iu.

W o i l s & i l e

S kłady  g łów ne u C h .  G r o s s n a s s a  f s y n a  i P i o t r a  M i k o l a s e l i a  we I.wowie.

Trawę miodown
(holcus lanatus)  1311

w ł a s n e j  p r o d a k e j k  św ieżą i pewną 
sprzedaje  Z a r z ą d  d ó b r  f i b r z e i
r oezta Ł a p a n ó w  po 4 złr .  za ko. zec 
wraz z workiem i wolną odse łką  do kolei.  
Przy zakupnie  zaraz  10 korcy jedynas ty  
dodaje  się bezpłatnie.  Należy w prost  s c re- 
sować, gdyż Z arząd  nie u trzym uje  skła nów.

C. k. koncesjonowane pierwsze

B  I  Ó R  O
W Y W IA D O W C Z O  - KO M ISO W E

JANA LIPIŃSKIEGO
obok szkoły g im n az ja ln e j w Stryju

Z aw iad am ia  Szan. P. T . Publiczność, 
i t  w ypełn ia  w szelkie n a jrozm aitsze  z le ­
cen ia  jak  n a jp u n k tu a ln ie j i na jsu m ien n ie j 
pod śc is łą  d y sk rec ją . 1314 I

i Ang. Tsehinkla Synowie
■ %(b k. nadw orn i  dostawcy

|| Fabryki w Wiedniu, Schonfeld, Lobositz i w Lublar.io
. poleea'ią_: l 1

Tsehinkla yrys kawowy ,j
1039

Ceny stan ików : 10, 12, 14, 16 złr .  i wyżej. Przy  zamówieniu 
korespondencją  uprasza  się podać miarę  w c e n ty m e t r a c h : 
1. Cały o twód piers i  i pleców, brany pod ramionami. 2. Obwód 
talj i. 3. Obwód bioder.  4. Długnść z pod ram ien ia  do talj i .

Miarę należy brać  na ciało po sukni.

za pobraniemRozsyłka pocztowa tylko 
nades łan iem  na leżytośel* *

lnb poprzedniem 
1202

Puszki po '/„ kilo
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a miunowtiie

,N . 0.

Nr. 1. 
Nr. 2. 
Nr. 3 
N r  4. 
Nr. 5. 
Nr. fi. 
Nr. 7 
N r.  8.

zł„ A s s a m - L e c c c - 'L in d a n u ” naj- 
przeduicjs-iLt mi* "7'auka amni. 

„ T aszu ” Per ła  ehin.  żółło-kw. 
„Juntojczan Pecha ,” biało-kw 
,N a u d i y u , “ czai na mocna . .
„Sonehong.” m iło  narkot.  . .
„Cauiio,” familijna  dobra . . 2 '—
„JToszek h e rb ac ian y ” . . . . 1'50
„W ysiewki,” z caj lep .  h e rb a t  1'70 
„Sonehong,” na jprzednie jsza  
w orygin.  drewn. s ‘

C zystej krw i a rabsk ie j 
po E zd ra lo n ie  i B agdadce  

gniady ogier 
i złotu - kasztan

po Esk inderze  J Kohajlance  są do sprze- |  
danir-w  Kołodróbce ost. p. Uście Biskupie.

Bliższa  wiadomość Z a r z s i < l  O ó T .

a
4' - 

2 80
i ]

1020

Nr. 6. „ Souchong ,” powyższa na wsge  3 60 

polpoa handel 1016 a

s t .  i m i i T i m
we Lwowie, w fiyulcn 1. 42.

Hote l  E u ro p e jsk i

Magazyn wyrobów Jublleraklcb, złotych
- srebrnych poleca znaczny zapas wyrobów, 

zvnkach 4 '  * odznaczają  ych się t rwałością,  i dobrym
- — 1 smakiem tak  w łasnych jakoteż  z pi rwszo- 

) rzędnych fab ry k  krajowych. Uskutecznia
- wszelkie zamówienia ,  rep arac je  i zamiany.

I 1

H  A  N  D  K  Ł

MU BAŁŁiBAE
w e Lwowie

poleoa
w s e y  s t k  i a g a t u n k i

K  A . W  Y
w Bmaku esystem i arom atyczne*
5 k. Mocea arabska . zł- IOtSO 
5 „ Jaw a złota . • • „
5 „ Cejlon grubo ziarn. „
5 „ „ średinla . n
5 j  Kuba wyśmit-niia • „
5 „ I.uąuaira gruboziarn. „
5 „ Guaiemala • • „
5  „ Jnniaika . . . • *
5  „ R i o  laTŚ . %
5 „ Siutos . . . - u
F tanko m każdą s t a  ję  

w ( f a l icu.
po

1 0 8 0  
1 0 - 8 0  
1 0 -4 0  
10 —  

9 - 0 0  
9 20 
8 8 0  
8-40 
8 —  

z to w ą  
1C47 a

Ojrj g in . p ro f .  d raJŁ ([fcri»  
W y r o b y  p o  c e n a c h  l a b r y -  
C F i i y e i l  z na jsz lach e tn ie jsze j 
w e łn j , zalecane d la  osób w ątłego 
zdrow ia ła tw o  się  p rzez ięb ia ją ­

cych.
r o u i t lo  |  S &
kaftan ik i
Kalesony 1 m njtkl I e
śka^p e tk l I pońozoohy 
Ogrznwaoze na żołądek 
K&M&926
Staniki włóczkowe do noszenia 

po snkni z ręk aw am i i bez, 
poleca

handd płócien i bieluny

S.H

1
O l a n a  R i e d l a

L w o w ie . 1161we

i

Prawa Propinacji
w  G a l i c j i .  J390 

Nn p isa ł
adw. dr. G. Małachowski.

(Otrzym ało  już  najwyższą sankcję) 
Dziełko ooejmnje rozbiór krytyczny 

odnośnych przepisów, zastosowanych 
d la ustaw  praktycznych, tudzież zaw iera  
dosłowny te k s t w szystkich ze zniesie­
niem praw a propinacji w związku będą­
cych ustaw  (eesar.  pa ten t ,  z r. 185o 
1 1S53, ust  kraj.  z 30. grudnia  1875 
i 26. s tyczn ia  1889 r.  itd.) rozporzą- 
d,’ eń m inist. i orzeczeń Najwyź. l ry n u -  
nalu z przytoczeniem  wypadków p ra ­
ktycznych, ś lin  w ł a ś c i c i e l i  p r o ­
p i n a c j i .

NAKŁADEM KSiĘCARNI

Seyfartlia i C za jto f w e Lwowie.
Cena złr. 1, z prz< pocztową 115,

K .  F .  P O P O W I C Z A
w T arnopolu  — poleca

1310

po z łr .  2' 16, 2 50, 3, i 4 30, czerwone po 
złr. 2'5U i 3 -  franco Por .o  pocztowe 

i Beczułka.

Trosze o łaskawe zamówienie.

K A K A O
(odtłuszczone proszkowane),

które na  podstaw ie  rozbioru ebemi 
eznego, dokonanego i-r/.ez Wgo prof. 
Dra Olszewskiego w Krakowie, Świe­
tne Towarzystwo lekarskie  krakowskie  
oceniło  i poleciło  jako  p rze tw ór d ie ­

tetyczny  — wyrabia

HENRYK TRETER
P A R O W A  F A B R Y K A  C Z E K O L A D Y  
we Lwowie, przy ulicy K opern ika  8.

C ena za 1 k ilo g r. K akao w pnsz- 
k ach  b laszan y ch  3  z ł r .  MO c t .

K ak ao to  p o w s ta je  pod śc is łą  
k o n tro lą  kom isji p rzem ysłow o-lekar- 
skiej T ow arzystw a lek a rsk ieg o  krakow ­
skiego. 136*

P ra w n ie  zastrzeżone.
K a w a  lig o w a  i s n ł ln A s h a  lig o w a.
N a j l e p s z e ?  c z e k o l a d y  uznane jako  najlepszego gatunkii  i odznaczone 

n agroda  na wszystk , :h wystawach.
J i a k n o  b e z  o l e j n ,  J ikko rozpni zezalne i o de l ika tnym  smakn. 
A n g i e l s k i e  H o c k i  - D r o p s ,  C a n d y l y ,  o w o c «  k a n d y z o w a n e  h' 

i g l a c ó ,  C e d r t ,  A r a n c i n i ,  k o m p o t y  i  t .  d .  IJ
F ab ry k a ty  nasze są do nabycia  we wszystkich lepszych handlach  korzennych.

'e  r ._ - T  .  — w — .'* . -  . w _ i ^ r

KAN TO R W Y M IA N Y
c ,  k .  i t p r z j w l l .  p i l i c .

C T E G f i  JU K U  B H B B
k u p u j  i3 i  sprzedaje

wszystkie efekta i monety
p o d  w a r u n k a m i  u a - jp rz y s tę p i t i t - j s i z e ra i

L isty  hipoteczne,
j a k o  t e ż

któr* według prawa i  dnia 
i Bnjwyż. postau. z a n i a l 7 .

1. lipea 1H68 
grudnia 1071

f
(Dz. P. P. 38 Nr. 93) 
r., m^gą być użyte do

kapitałów funduszowych pupilarnych,
-kich, wojskowych, na kaucje służbowe

■w tyiao. kantorze d.c n.a.Trucia,.
Wszystkie polecenia z prowincji wykonują się bezzwło­

cznie pc kursie dzielnym be*

APTEKA POD GWIAZDA

P I O T R A  M M O R A S C H A

• w e  L w o w i e
poleca środki Jytasrego wyrobu, 7a których nieszkodliwość, skuteczność, prawdziwość i sumienne 

sporządzenie ręczy:
W i l i a  l e c z n i c z e ,  jedyne, które p r 7,o/, największe znakomitości 

l tk a rsk ie ,  jak przez d i a  B ra sn a ,  <!ra Drasclicgo, d . a  Spaetha,  d ra  L o n u s e ia  
we M leduiu ,  przez  dra  Bies iadi  d i e g o  i wszystkich niemal lekarzy w jwo- 
wie, Krakowie i Czern iiwcacii  św iadectwaun odszczególn isjąccnu  zaszczy­
cone zo«tały i jnzezś- t j j i ż e  codziennie ordynow/nne bywają, ja). 'o te :

W il i* *  l i i s z p a ń s l i i c  c l i i i m w e ,  c i i i n o w o  ż e i a z i s .  
p e p n y n o w e ,  i - z e w l e n i o w t * ,  ( r u m b a r b a r o w e ) ,  p e p t o n o * *  o .

W o d y  l e c z n i c z e  g a z o w e :  łto e la  g a zo w a  g o rzk a ,  środek 
przeczyszczający znakomity. W oda g a zo ira  a lk a l ic z n a , szczaw alka- 
liczny o wiele  skuteczniejszy ja k  szczawy podobne na tu ra lne .   ̂Jf od a  gazov 'a 
m a g n o w a ,  przeciw zgadze, kwasom żołądkowym, przy  żółtaczce. Tl * la  
gazow a. ie la z is ta ,  zawiera żelazo w połączeniu,  k tóre  przez organizm 
bardzo łatwo przyswajane  bywa. B o d a  gazow e jo d o w a  i  b ro n io n a  
zawiera  jod względnie brom w ilości 10 razy większej jak  n a js i ln ie jsze  wody 
rodzim e, p ie iw ias tk i  te zawieia jace.  B oda g a zo w a  litow a, orzeciw c ie r ­
pieniom pęcherza  i nerek, prze* iw gośćcowi, reumatyzm owi i t. p. W o d a
g a zo w a  sa lic y lo w a  jes i  d" użycia daleko przyjemniejszą,  jak  kwas s a l i ­
cylowy lub sa l icy lan  sodowy w jakie jkolwiek im .ej  postaci,  
wywołuje n ies trawności ,  jak  inne  p rep ara ty  salicylowe,
fi a zo w a  angielska,  środek łagodnie  przeczyszcza  ący d la  dzieci i dla  wątłych 
Kobiet. . . . .

P r o s z e k  m i ę s n y .  Środek nader  odżywiający, który zawiera
daleko więcej części pożywnych, aniżeli  ekstrakt  mięsny.

O c e t  o d w a n i a j ą c y  i  d e s l n f e k c y j n y ,  używany do kadzenia  
w pokojach, niszczy zarodki zaraźliwe.

D e s i n f e k t o r ,  środek do wąchania, zapobiegający katarom, niszczący 
zarodki chorób zaraźliwych, jak  sz i .a ila tyna, dyfterja,  tyfus,  suchoty i 
B ardzo  ważny środek d la  dzieci do szkół uezęszezsjącycL i dla tych, 
rzy z konieczności s tyka ją  się z chorymi na powyższe słabości.

O l e j e k  w n o ś n y  do w j tw a rza n ia  w pokoju woni leśnej,  nader  zba- 
wie tr .e j  dlu organuw odo eln wy cli. Do t* go rozpylacze różnego lodzaju.

K l d ł k s i  D r n  S c e b c r g c r o ,  .ypndiowany środek nrzeeiw katarom 
k a -i.it': o.lo.cliowego i płm>.

P i  w a t k  I .  * .  , 1  i a k e r  P n l w e r ”,  u śm ierza  i uchyla kaszel.

przytem nie 
L e m o n ia d a

t. j*. 
któ-

O l e j  r y b i  z. m i ę t u s a  n a t u r a l n y ,  nieezyszczony, poniowai 
ty lko  t aki  jes t  skuteczny, zawierając  w małej i k ś c i  jed.

( l a k i e r k i  l i u b o w e  i s ł o d o w e .  Zaw ierają  żela tynę  z mchu 
is landzkiego, względnie eks trak t  słodowy, środki na kaszel bardzo SKuteczne.

W o d ę  d o  u s t  s a l i c y l o w ą  i p r o s z e k  s a l i c y l o w y  do zębów, 
dwa sroiiki znakomite do u trzym an ia  zębów i dz iąse ł  w stanie  zdrowym, 
ponieważ n iszczą wszelkie n a ' z ę b a  l i i  dz iąs łach  osadzające się zarodki 
szkodliwe.

M e n t l i y i i ę ,  środek zapobiegający psuciu się zębów. K ilkanaśc ie  
kropel dodanych do szklanki wody, da ją  pyszną  płukankę.

E s s e u c j ę  ł o p i a n o w ą  D r a  ł k z z e g o  p rzysp iesza jącą  porost 
włosów i zapobiegającą  wyps dan iu  i s iwieniu ty liże.

M a ś ć  D r a  E a z z r g o  p r z e c i w  o d m r o ż e n i a .
W o d ę  k o l o u s k ą  . n akom itą  i tanią .  K ilka  łyżeczek dodanych do 

zwykłej  wody, do m ycia  twarzy i rąk. czynią  wndę miękką i rozpuszczają 
n ieczystość  skóry.

W r 6 d b ę  f r a n c u s k ą  b e z  s o l i  i  z e  s< o lą  sporządzoną  według 
przepisu wynalazcy W il iam a  Lee, na różnorodne c ie rp ien ia  tak wewnętrznie, 
jako  też zewnętrznie  używaną.

f o m a d ę  a l c a i o i d e ,  zawierającą  chininę i kwas garbnikowy 
w t łuszczu  roślinnym. W zm acn ia  porost włosów.

p o m a d y  r o ś l i n n e :  c h in o w a , z io ło w a , m ille fieu rs , ró ia n rt.
Ś r o d e k  n a  n a g n i o t k i ,  niezawodny, w p rzec iągn  8 —10 dni 

uw aln ia  całkowicie od tej plagi.
P u d e r  c z y s t o  r y ż o w y ,  nieszkodliwy, w pudełkach z puszkiem 

i bez puszku.
P ł y i i  u a  o d m r o ż e n i e ,  goi w krótk im czssie odmrożenie lekkie.
P r o s z k i  s a i d l i c k i e .  Bardzo przyjemny środek rczw aln ia jąey .
T y n k t u ^ ę  W a r b n r g a  p rze c iw  z im n ic y , środek dawno znany, 

n iezaw odny,  jeże l i  je s t  urzyrządzouy sumiennie.
Oprócz innych ,  to u iewymien onych  Brodkcw, ap teka  n trz jm uje  skład 

wszystkich środków specjalnych, t a k  k ia jow ych  jak  i zagranicznych epa- 
ti unków ch irurg icznych  etc.
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